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wyścigu kolarskiego . 
listonoszów i pracownik6'W 
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Z~damy zwrotu dzieci pąlskich 
porwanych przez amerykańskich handlarzy żywym towarem Dz;ęki dwóm naiw.ę.;szym w Pol$ ca spó:dzie lniom wydawniczym, RSW 

11Prasa" i „Czytelnik", odbył się wczl) ra j w Łodzi wyścig kolarski dla listo· 
noszy wiejskich o cenne nagrody, ofiarowane przez spolcczeństwo fódz 
kie. Wyścig wygrał 25-letni Maria .i Górny z Gomunic, obwód Radomsko, 
zdobywaiąc motocykl - nagrodE! Prccowników Poczt i Teleg rafów w b
dzi, oraz radioodbiornik - dar spół dz?elni RSW „Praso" i „Czyte lnik". 

z Międzynarodowei Organizacii Uchodźców- IRO 
Rodzice wywiezionych na niewolniczą pracę 

·dzieci z rozpaczą '\'Volają o po1noc 
Na zdjędu - zwycięzca po ukoń czen:u wyścigu. (Szczegóty na str. 6). 

• 
Zyczenia Prezydenta· RP 

tow. Bo!esłav1a WARSZAWA (PAP) - Jak już donosiliśmy, w obozie prze1scrowyrn 
w Bremie (enklawa Stanów Zjedr1oczonych w brytyjskiej strefie oku
pacyjnej w Niemczech), przebywa 150 dzieci polskich, które okres 
wojenny spędziły w Tanganic~. Dzieci te, przewiezion:> w czerwcu br. 
do Włoch, a obecnie emigracyjne czynniki polskie, przy wspó~dzialani J 
Międzynarodowej Organizacji Uchodźców (tzw. !RO), zmierzają do 
uniemożliwienia im powrotu do kraju, usiłuiąc równocześnie wywieźć 
je, jako tanią silę roboczą, do Kanady. 

Polska Agencja Prasowa uzyskała szereg wypowiedzi rodzin dzie
ci. Publikujemy ie poniżej: 

jej s : ą już powrócić i obecnie pro- do Kanady, gdzie bąd:aie musiała p;a 
cuje, jako nauczycie lka . cować u obcych. 

żyję cała oczekiwaniem na naj- Prote~tują przeciw tego rodzaju 
młodszego syna i blagom, aby mi go postępowaniu i wierzę, ie władze 
nie edbierano. nasze nia dopuszczą do dalszej roz

Jestem pewna, że Rząd polski i łąki naszej rodziny." 
PCK uczynią wszystko, aby nie dopv- • • • 
kić do zabrania na zawsze matce W Ta rnows__kich G órach - La sowi-
iej najmłodszego, ukochanego syn:J. cach zamieszkuje rodzina młodych 
Raz jeszcze gorąco proszę o wysłu- dziewcząt: 12-letniej Bogumiły i 19-

Bieruta 
z okazji 5 rocznicy wyzwolenia Rumunii 

W ARSZAWA (PAP! - Z okazji na· 
rodowego święta Ludowej Repuolii<i 
Rumunii, Prezydent Rzeczypospolit'3j, 
Bolesław Bierut, wystosował nastę,)U · 
jącą depeszę : 

b ratniego narodu rumuńskiego. W ie
rzą, że ofiarna praco narodu rumuń
Kiego w oparciu o sojusz ze Związ
kiem Radzieckim i krajami demokra· 
cji ludov..;e j zapswni Ludowej Rum~· 
nii pomyślność, bszpieczeństwo i roz
kwit. 

Cały świat 
potępia 

metody gestapot1skie 
kliki titowskiej 

PRAGA 
W szystkie gazety praskie na 

pierwszych stronicach opubliko
wały tekst odpowiedzi rządu ra
dzieckiego no notą rządu jug:i· 
słowiańskiego w związku z baz· 
prawnymi aresztowaniami i be· 
stialskim traktowaniem obywa lali 
radzieckich w Jugosławii. 
„Rude Prawo" zamieszcza o ::ł · 
powiedź rządu radzieckiego pt. 
„Rząd Tito stworzył w Jugosławii 
reżim faszystowsko-gestapowski··. 

Radio praskie, podo;ąc szcz"
gó/owq treść odpow iedzi rodziP.
ckiei, slwierdzc, że społeczeń
stwo czechoslowa ckie w cale i 
pełni z nią s!ą so\idaryzuie. 

SOFIA 
Radio Sofia nada/o tekst od· 

powiedzi rządu radzieckiego .ia 
notą rządu jugosłowiańskiego. 
Masy pracuiące Bułgarii na licz
nych wiecach z obu r~eniem p::>· 
tępiajq dwu licowość, nikczem· 
ność i zdradą bondy titowskiei. 

BUDAPESZT 
Odpowiedź rządu radziec<ie

go, przesłana rządowi jugoslo· 
wiańskiemu w związku z bez· 
prawnymi aresztowaniami oby· 
wateli radzieckich, wzbudziła ży
we zainteresowanie w szerokicn 
kolach społeczeństwa wągier· 
ski ego. 

BUKARESZT 
W szystkie dzienniki niedzielne 

zamieściły na czołowych mi ,; j• 
sca ch pełny tekst noty rządu ra
dzieckiego do rządu iugosl')· 
wiańskiego. 

LONDYN 
Prosa b rytyjska poświę.:a 

szczególną uwagą te j części 10· 
ty radzieckiej, któ ra stwle rdz·.i, 
iż Związek Radziecki będzie z mu 
szony zastosować wobec rzqdJ 
jugosłowiańskiego skuteczne 
środki, nieodzowne dla obrony 
praw obywateli radzieckich. 

„Observer" zamieszcza treść 
noty radzieckiej p t. „Moskwa O· 
strzeoa Tito''. 

~ RZYM 
Gazety włoskie zamieściły bez 

komentarzy krótkie streszczenie 
odpowiedzi rządu radzieckiego 
na notą rządu jugosłowiańskiego 
w związku z bezprawnymi are$Z· 
!owaniami obywateli radzieckich. 
Dzienn:k „Paese" podkreśla w TY· 
tule, że policyjny reżim Tito p rze
śladu je i znęca się nad obywa· 
te lami radzieckimi, zamieszkałymi 
w J ugosławii, tylko z tego po
wodu, iż są oni zwolennikami 
przyjaznych stosunków między 
obu krajami. 

BERLIN 
Większość dzienników niemiec· 

kich w radzieckim sektorze Ber· 
lina zamieściło pełny tekst odpo
wiedzi radzieckiej. Oto nagłów· 
ki niektórych dzienników: „TćiQii
che Rundschau" - „Kliko Tito w 
nieludzki sposób prześladuje o
bywatGli radz ieckich"; „Neuss 
Deutsch~ond" - „Związek R"J· 
dziecki potrafi obronić swyc'1 
obyv10teli"; „Berliner Zeitung" -
„Bestialski terror w więzieniach 
tito;vskich"; „National Zeitung"
,,Związek Radzieci<i ostrzega Ti· 
to". 

I 
44-LETNIA JADWIGA SZYPNJCKA, 

która mieszka we własnym domu z o
g ródkiem w Łomży, w woj. bia~ostoc· 
kim, była p rzekonana, że syn je j od 
którego stole otrzymywała korespon· 
dencją, jest w d rodze do kraju. P.J· 
info rmowana o wiszą::ej nad je j sy
nem groźbie dożywotniej deportacji 
do Kanady, motka nie mogła uh /Ć 
swej rozpaczy i oburzenia : 

chanie mej prośby, prośby matczyne- letniej Krzysztofy Michniak. 
go serca." Przedstawiciel PAP przeprowadził 

W oboz ie w Bremie znajd uje ~;ę rozmową z LEONEM SOSNOWSKIM, 
młoda dziewczyna Halina Jurman - stryjem wywiezionych p rzez IRO 
sierota, której rodzice zginęli w czo- dziewcząt, oraz jego żoną Elżbietą. 
sie wo jny, jedyny żyjący krewny Dziewczęta żyją gorącą chęcią .:io
Holiny - mieszka w Szczecini-3, wrotu do kroju. Szukają możliwości 
gdzie posiada własną olejarnią. porozumienia 5;ę z krewnymi. „Sły-

08. JURMAN w roz:-nowie z przed- szel'śmy, - dodaje córka ob. Sos-
stawicielem PAP oświadczył : nowskiej _ że odezwały się w lu.tym 

Jego Ekscelencja p. Dr C. I. Porh~„ 
Przewodniczący Prezydium 

W ielkiego Zgromadzenia Narodowe
go Ludowej Republiki Rumunii 

Bukareszt 
„W p iątą rocznicę wyzwolenia R J· 

munii przsz bohaterskie wojska ra
dzieckie i odrodzoną arm;ę rumuń;~ą 
przesyłam Panu, Panie Prezydencie, 
najserdeczniejsze życzenia szczęścia 
zarówno dla Pana osobiście, jak i dla 

Pragniemy, a by wiązy przyjaźni i 
sojuszu, łączące nos z Ludową Repu· 
blikq Rumu r1ską, byry $ilnym ogniwem 
w łańcuchu solidarności krajów de
mokracji ludowej ze Związkiem i\a
dzieckim na czele w dążeniu do za• 
pcvm;enia pomyślnego rozwoiu na
szych narodów i pokoju no świecie.·• 

Boles!ow Bierut. 

„Bohdana nie widziałam już si-3-
; dem lot, ole stale z nim korespondo· 
wołam. 

„Absolutnie nie rozumiem postępo- zeszłego roku przez radio, mówiły, 
wania IRO ; przed dwoma miesiąca· jak bardzo chcą do nas wrócić, pro-
mi zostałem powiadomiony oficjo!- siły, żeby się nimi zająć. Pisały o t·rn w d d I d RP 
nym listem te j o rganizacji, że Halina również w liście jesienią zeszłego r.:i- YJ. az e egac1"i rzq u 
wraca d? Polski. . . . ku do wujo w Grodźcu, w powiec:e 

Jestem wdowo I losy wo jny roz- . Ob~cn1e z oburze~1em dow1adu1~ niemodlińskim ." na uroczystości święta nar odowego w R umunii 
· dzieliły mnie z dziećmi. Córka Don•J- się, ze kuzynka mo10 wbrew swe1 • . 
ta znalazła się w Indiach, ale udato woli i mojej woli ma być wywieziona „Jeszcze ~ 5 lat po zakonczentJ WARSZAWA. (PAP). - W dniu Baranowski, oraz członek KC 
----------------------------- wo1ny - stwierdza ob. Leon Sosnow-i ski - kombinatorzy polityczni wyży- wczorajszym udała s · ę do B u ka - PZPR - Hilary Chełchowski. 

U ł 
• • k d k • woją się w swoich machin · h r esztu delegacja rządu RP, b y Odjeżdżającą delegację żegnali zupe n1en1e te stu noty ra ziec ieJ polskie~ d.zie~ioch. Ja~ii:" ac~r~w~

1

;~ wziąć udział w uroczystości ach na 1otn'.sku: dyr. Departamen tu 
odrywo1ą 1e silą od rodziny, handl·J- związanych ze Świętem N ar odo- MSZ - dr. Tadeusz Żebrowski 

d d • I • „ k• ją nimi. wym Rumunii w dniu 23 bm. i ambasador R umunii w W arsza-
0 rzą U JUgOS 01ł118DS lego Takie postępowanie przypomina W skład delegacji wchodzą: wie Athanase Joja na czele człon 

W tek§cie noty rządu radzieckie I jest to rzecz zrorzumiała. w par t~lko a~ery~ańskie historie z porywa- min_. Henryk Swiatkowskj, jako ków ambasady. 
go do rządu jugosłow!aiiskiego z tiach marksistowskich zjazdy zbiera. mem dzieci. przewodn! czący, min. W incent·,: 1 
dnia. 18.8. opuszczono z przyczyn ję, s i ę nie -po to, by wznosić peany na. .----------------- ------- ------------------'---

toolml'.anych kilkanaście wiers~. ~::
6 

~;~;~i~e~"l.~1~~a~~~~~yi;;0z~1~:~ l 0 ł D ·18 f Z 8 ·1 0 f I. C 8 f 0 W ·18 )11 U g 0 Sł 0 W a 3 ń SC J Odno$ne ustępy pO'Wtarz:uny go k1erown:ctiwa 1 Jezeh zaJdzie po il l i! 
więc p<>niżej z uzupelnieniem opu. trzeba, odnowić skład kierownictw:, • • 

lub zastąpić nowym. We wszystkic11 file pozwolą aby wykorzystywf:lno ich szczonych wierszy: 
P rzed drugą wojną. światową. na 

zjeździe partii komunistycznej Stanów 
Zjednoczonycli przegłosowane 2ostulo 
stare kierownfot wo Partii (Browder) 
i zastąpione nowym kierownictwem 
(Fost er). 

~artiach ma.~ksislowskich, gdzie is~nie ' U 
Je damokracJa wewnątrz - partyJna, , d tk• 

1 d 
taki sposób zmiany ki~rownict~a. jest O -wMft I z "1U7 a~nvm nau.o eDl 
sposobem naturalnym 1 zupełnie nor YY YY ~ ~ - -

Nie zna.lazl się jednak ani jeden 
człowiek na świecie, któryby zakwali 
fikował t en akt, jako tbalenie prze 
mocą. istniejącegc; eystemu partyjne 
go. 

::~~~' z::hj:szti ~!~~ą P~~~::1n:1~ Sensacyjne oświadczenie zbiegłego z JugosławH pu?kownika sztabu 
legaln~ dla pa;tii_ mar~sistows:uch, generalnego o faszystowskich mach'.nac;ach kliki titowskich zdrajców 
rząd Jngosłow1ansk1 uwaza za menor 
malne, nielegalne i przestępcze C:la 
Komunistycznej Partii Jugosławii f 

W 1907 roku na zjeździe Rosyj~kiej 

Socjal Demokraty~znej Partii w Lon 
dynie stare kerownictwo partii (o 
pr:rewadze mień.srewików) zostało 

przegłosowane i za.stą.pione nowym 
kierownictwem ( o przewadze bolszewi 
ków). 

Nie znalazł się jednak ani jeden 
człoWiek na świecie, któryby uznał 

ten akt za obalenie przemocą. istnie 
ją.cego systemu par tyjnego. 

W 1921 r. na. X Zjeździe Partii Ko 
mu'Distycznej Zwią.zku Radzieckiego, 
gdy Lenin nie miał w Komitecie Cen 
tralnym Partii trwałej większości, 

Zjazd wybrał nowy Komitet Central 
ny, w k tórym większcś~ leninowców 
była zapewniooa.. 

Nie znalazł się jednak ani jeden 
człowiek na. ~wiecie, któryby uznał 

ten akt za. obalenie przemocą. ustroju 
państwowego Zw:iązku Radzieckiego. 

Czy nie dl~tego, że przywódcy jugo 
słowiańscy zerwali z zasadami marks1 
zmu-lenin!·zmu ł 

Dwa są tylko rządy w Eur 'pic: 
grecki i hiszpański. rząd T~aldarisa 
i rząd Franco, które uważają rezo 
luc~ę Kominformu za• „przestępczą 
ulotkę". Oba. te rządy są. rządami fa 
szystowskimi. 

J ak wida6 z t ego, rząd ju.goskw:iań 

ski jest t rzecim tego rodzaju rządem, 
który także uważa. rezolucję Kcmin 
formu za „przestępczą ulotkę", uważa 

jąc jej rozpows.zechnia.nie, lub n::" .. 
zaznajamianie eię z jej tre§cią. za do 
stateczny powód do wtrącania 1:sięcy 
ludzi do więzień. Czy nie jest rzeezą. 

jasną, że ten zbieg okoiiczności nie 
jest przypadkowy1 

Ce· jest warte w tej sytuacji tzw. 
„oskarżenie" obywateli radzieckich o 
„rozpowszechnianie" rezolucji Komin 
formu i o „propagandę za. obaleniem 
r·zemocę. systemu państwowegc· w Ju 
gosławii f" 

Uwaga, uwaga, uwaga! 
Prenumeratorzy „Głosu" i innych 
wydawnictw RSW „Prasa" 
mają motność skompletowania własne4, 
w-irtościowymi dziełami. 

domowej biblioteki 

Dotychczas wydane zo st.ały ; 

„PLACóWKA" - Bolesława Prusa 
„OJczyzNA" - Wandy Wasilewskiej 
„o.POWIEśC O PRA.WDZIWYM CZLOWIEKU" - Bory 

sa Polewoja 
„STARA BAśię" - J. I . Kraszewskiego. 

Cena każdego tomu 80 zł. 
Zamówienia pnyjmuJą kolporterzy fabrycz.nl w Łodzi i na 

prowincji, rozdzielnie RSW „PRASA" oraz wszystkie Urzędy 
i Agencje Pocztowe. 

SZTOKHOLM (PAP) - Dziennik I wie armii nie pozwolą, aby klika ii-
11Ny Dag" zamieścił oświadczenie io wydala j ą imperiolisiom ame;y
pulkownika jugosłowiańskiego sztabu końskim. 

basady jugoslowia11skiej w Bukareóz
cie, mianowicie Bosko Laczicz i Ni· 
kolo Medicz stawiali opór w momen· 
cie a•esztowania, przy czym pierwsz·1 g e ne ralnego, Slobodana Czekiczo, 

który przybył do Szwecji z jugosło
wiańską delegacją sportową i odmó
wił następnie powrotu do kraju. 

Klika Tito - oświadczy/ płk. Cze· 
kicz - nie cofa się przed niczym, 
byleby tylko wciągnąć Jugosławią 
do obozu imperialistycznego. 

W J ugosławii codziennie dokony
wane są masowe a resztowa nia wśród 
komunistów i uczciwych pa triotów, 
którzy pragną współpracy ze Zwią.z· 
kiem Radzieckim, krajami d emokra:ji 
ludowej i wszystkimi demokratyczny
mi siłam i świata. 

Wśród osób aresztowanych 1 zeka• 
towanych przez tajną policję Ranko
vicza, z najduje się również wielu 
wyższych oficerów. Ostatnio w a rm·i 
jugosłowiańskiej wprowadzono reżim 
policyjny. 

Klika Tito usiłuje usunąć z armii nie 
wygodnych jei ludzi, aby móc ją wy 
korzystać dla zgniecenia walki mas 
ludowych przeciwko antyludowej po
lityce zdrajców. 

Klika Tito - podkreśla pik. Czn
kicz - pragnie przekształcić armię 
jugosłowiańską w posłuszne narzę
dzie i wykorzystać ją dla organizo
wania prowo kacji na granicy Jugosł:i 
wii z krajami de mokracji ludowe j, a 
takie dla rozpętania wojny przedw 
ko Związ~owi Radzieckiemu. 

Jednakże Tito I jego bandzie -
podkreśla dolej płk. Czekicz - n:~ 
uda się urzeczywislnić tych nikczeM· 
nych planów. 

W armii jugosłowiańskiej jest dość 
zdrowych sił, które potrafią prze
szkodzić temu. 

Tito i jego klika - oświadczy/ w 
zakończeniu płk. Czekicz - prowa
dzą obecnie j uż zupełpie otwarc:e 
politykę, która ma włączyć Jugosto
wią do obozu imperialistów ongk>· 
amerykańskich. 

Tito pragnie uczynić z armii j:•
gosłowiańskiej narzędzie realizacji 
jego antyludowych i zdradzieckich 
oianów. Jednakże żoł,1ierzs i oficero-

Bandycko-szpiegowskie z nich usiewał użyć nielegalnie po-
metody siadanego rewolweru. 

titowskich dyplomatów Kulisy rozmów 
BUKARESZT !PAP! Dzienn ik „Sc:n-

teio" donosi, że 17 lipca br. w go- grecko-(ugosłowiańskich 
dzinach nocnych mieszkańcy Buka· RZYM (PAP) - Agencja Elefte'i 
resztu zatrzymali dwóch wspólpra- Eilado donosi, że charge d'affair·3S 
cewników ambasady jugoslowio•1- J ugosławii w Atenach - Martinovicz 
skiej z powodu przychwycenia ich nu - w czasie swej niedawnej konie· 
gorącym uczynku kolportażu ulotek, rencji z sekretarzem generalnym Mi· 
skierowanych przeciwko ustrojowi lu- nisterstwa Spraw Zogranicznyth rzą· 
dowo-demokratycznemu w Rumunii. du ateńskiego, Pipinellisem, dom:ig:il 

Rewiz ja dokonana w chwili aresz:· się od rządu ateńskiego wyparcia od 
towania - ujawniła materiały kom- działów armii demokratycznej z okrę 
promitujące, stanowiące dowód upra - gu· Beles (Macedonio wschodnia), a
w iania przez pracowników amba;a- by oczyścić drogę z Salonik do Ju· 
dy jugosłowiańskiej w Bukareszcie n"l· ~osławii, którą przewożone są mate· 
cjonalistycznej działalności antyru· riały amerykańskie dla rządu Tito. 
muńskiej. Po tej konferencji z inicjatywy rr.i-

Sledztwo ustal iło, że w Belgradzie sji amerykańskiej w Grecji, faszyś::i 
drukowane są ulotki i odezwy, pro- ate11scy rozpoczęli operacje na od
pagujące wrogość w stosunku do cinku Beles, uwzględniając żądanie 
rządów poszczególnych państw Je- kliki Tito. 
mokracji ludowej, zaś P.rzewoż~nie.m I Rząd. jugosłowiański ze swej strony 
tych u!otek przez granic~ ~c_i 1mu1ą zobowiązał się pomagać faszysto:Yt 
się kurierzy dyplomatyczni kirki Tito. w przeprowadzeniu tych operacji w 

Zatrzymani współpracownicy am- rejonie Beles. 

Władze holendersiie zamordowały 
dziali czy komunistycznych Indonezji 

Komunikat Komitetu Centralnego Holende;-skiei 
Partii Kc munistycznei 

HAG A (PAP) - Komitet Centralny 
Holenderskiej Partii Komunistyczn<'1 
op~b.l ikował komunikat następ:i jąc·~j 
tresc1: 

„Komitet Centralny Holenderskie: 
Partii Komunistycznej z głębokim Ż'l · 
Iem komunikuje o śmierci wybitnego 
przywódcy indonezyjskich robotni
ków i chłopów - cz/or.ka Biura P:>
(itycznego Indonezyjskiej Partii 1<::i
munistycznej - Amir!l Szirafudina, 
członka Biura Politycznego lndom~
zyiskiej Parlii Komunistycznej - Su:·
p1no, o raz przywódcy indonezyjs~ich 
związków za\A1odowych - Harino. 

Padli oni w walce o wolność noro-

du indonezyjskiego, zamordowani 23 
grudnia 1948 roku przez ludzi z gru
py Hatty." 
Wiadomość ta teraz została ofit:· 

jalnie podana. 
W komunikacie wskazuje się, że 

zamordowanle tych nieustraszonyr:h 
przywódców narodu !ndonezyjskiea'.) 
jeszcze bardziej zespoli milionowe 
mesy w Indonezji w walce o calk::i
wite wyzwolenie kraju. 
K~.mitet <;entralny Holenderskiej 

Pa rt11 Komun1stycznei wzywa wszys;
kich pmcujących do wyrażenia go
rącej solidarności dki walki narod:.i 
i11donezviskiego. 
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· ąta rocz 1i a 
23 sierpnia mija p:ęć lat od chwili 

wyzwolenia Rumunii spod jarzma fo
szystow:;kiego. 

Wft: sicrpn:u 1944 roku Armia Ra
t I dz:i~cka zadala decydująt y 

cios h::>rdcm niemieckim i rumu1'5ko
fas=ysrow~kim w Rumul'lii. Podważy/o 
to podstawy dyktatur/ Antonescu 
i wywc'a~o wzrost ruchu reVtolucyj
neg ,J w haju. W wyniku ofensywy 
v:ojsk rcdzieckic::h i akcji sił rewolu-
9jnyr.h w Rumunii obalona zostero 
v:ojskowo-faszystowska dyktatura A,1-
tonescu. 
Zwycięstwo nad siłami reakcji wy

wda!o w kraju potężny ruch ludowo
demokratyczny. Naród rumuński, la
r.1:ąc opór wrogów, proklamował re
publikę ludowo-demokratyczną. 
R=ąd republiki przeprowadził sze

rca don;oslych reform demokratycz
nych i dokonał ważnych posunięć w 
życiu politycznym i gospodarczym 
kraju. Do najważniejszych należą: 
reforma rolna i uchwalenie konstyt!.1· 
cli R:..imuńskiej Republiki Ludowej. 

JiJ wyniku reformy rolnej, skonfis
tił kowano i oddano w ręce pra

cuią::ego ch~op~łwa 1,5 miliona ha 
ziemi obaarn)czcj. 

Kcns!')'tucia republiki rumuń~kiej gt:> 
s!, że R•Jmu1hko Republika Ludowa 
j::~t jcdnol;tym, n:ezawlsłym i suwe
rennym pafatwcm. Ca~a w~adza pań
stwowa nai~iy do narodu. Naród u
rze~zywisłn:a wiedzę za pośrednic
twem swych przedstawicieli wybra
nych do ki::rowniczych organów wła
dzy w pow;;:u:ichnym, równym, bez· 
pośr~dn:m i tajnym gło;owaniu. 
Jedną z najważniejszych ustaw, 

p;zyię:ych po uchwaleniu nowej ko11· 
sly~ucji, by~a ustawa o nacjonalizat:ji 
najwain:ejszych przedsiębiorstw klu
czowych ga~ęzi przemysłu: noftowd· 
go, węg!owego, hutniczego i elektro· 
technicznego, przetwórczego przemy
słu drzewnego, papierniczego, wló· 
kicnniczego, skórzanego oraz prze
myslu mołeriatów budowlanych. Una· 
rodowione zostały również banki, to
warzystwa asekuracyjne i transport. 
Nowa ustawa miała dla republiki o· 
g~omne znaczenie. Jak wiadomo, n.:ij
wię'.;sze przedsiębiorstwa w takici1 
ważnych gałęziach przemysłu, jak: 

naftowy, h•Jtniczy, kopalniany, w:ó 
kienniczy, czy przemy5ł pr:etwórstwa 
drzewn~go, znaidowa'y slę przed nu
cionalizacją w r(lkach rumwiskich i 
7.agranicznych magnatów przemys~o
wo-finansowych. żyw:ąc nieprzejed
naną nienawiść do nowej R•Jmunii, u· 
si1owali oni szkodzić jej gospodarc?.. 

Naród rumuński gorą::o zaoprob<J
Jal ustawq o nacjona!izacji, traktu
jąc ią jako skuteczny środek w walce 
z obcymi monopolistami, którzy za
garnęli w swe rę:e najwa:i:niejsz0 
dziedziny gospodarki rumuńskiej. 

Z inicjatywy Rumuńskiej Partii Robot
niczei na porządku dziennym st:i

nę~a sprawa przebudowy gospodarki 
rumuńskiej na nowych, socjalistycz
nych zasadach. Rząd podjął się za
dania h'storycznej doniosłości. Polega 
ono na przekształceniu Rumunii z za
cofanego kraju rolnicz<?go w kraj rol· 
niczo-pr:;:emyslowy. Wykonanie teg::> 
zadania związane jest ze stworze
niem wielkich pn:edsiębiorstw przld· 
mysłowych wraz z szeroką mecho·1i
zocją rolnictwa. 
Rząd opracował plan rozwoju go· 

spodarki narodowej kraju na r. 1949. 
Najważniejszym elementem planu jest 
urrzemystowienie kraju. G~ówną u
wagę zwrócono na zwiększ.enie pro· 
dukcji środków wytwórczych. W 1949 
roku rząd wyasygnował na rozw,)j 
gospodarki narodowej i kultury 82 mi
liardy lej. Prawie potowa tej sumy 
przeznaczona zosta~a na produkciq 
środków wytwórczych. 

Je:;zcze w 1948 roku przemysł ru
muński przekroczył poziom 1928 roku. 
1949 roku plon przewiduje wzrost pro 
dukcji surówki w porównaniu z ro
kiem poprzednim o 35 procent, stali 
- o 16 procent, walcówki - o 30 
procent, rudy żelaznej - o 24 pro~. 
Równocześnie wyprodukuje się o 132 
procent w:ęcej urządzeń naftowych, 
o 40 proc. więcej maszyn rolniczych, 
o 25 procent traktorów więcej, niż w 
roku zeszłym. 

W 1948 roku rozpoczęto budowę 
trzech wielkich przedsiębiorstw: fa
bryki traktorów, fabryki maszyn rolni
czych i fabryki nawozów sztucznych. 

A by wykonać roczny plan prac bu
dowlanych, prowadzonych 110 

,,Pochód Krzyżowy" łrumanowskiej agresii lenia Rum 
llD 11 

Ili 
wielką ska~q, zwię'<sza s'c_ znacz„;".! I ki maszynowe, które demonstrują 
w r. b. produkt;ą matcria:ów budow· prz:owcgę zmechanizowanego rolnic
!anych. Przemysł rumuński wyprod.1- twa. 
ku;e w tym reku o 37 procent więcej 
cementu, o 57 proc. w·ęccj szkic i o 
i:'.6 proc. ce:;ly ognio:-rwa:ei wię~<!j 
w stosunb do ro[:u ub'<:>g'Qgo. 

W swej procy nad budową spoi<?· . 
czeństwa socjalistycznego naród ru- I 
muń;ki cpiero slę na codziennej, bez
interesownej pomocy Związku Radzie
ckiego oraz na 7.acidntaiących ;;ą 
wię?:ach z kro;omi demokracji lud:,
w.=j. 

„Otwieramy nową kartę w historii 
naszego narodu - oświadczył Gh'.l· 
orghlu Dej. - Nawrotu do przcszio· 
ści nie będzie. Swiatło płynie ze 
Wschodu i tylko ze Wschodu, z kra
ju zwycięskiego socjalizmu. A przy
szłością naszego narodu podobnie 
jak i wszystkich narodów, jest socj•l· 

Rumunio było zawsze krajem naj· 
bardziej z:ocok:ncgo na Ba!i;anach 
rolnictwo. Rum1:ńsko Parlia Robotni· 
cza i rząd okazują wszech:;tronną 
pomoc pracującemu ch'oi)stwu, dążą
cemu do przebudowy rolnictwa "IO 

nowych zasadach. Core?: szersze krę
gi drobnego ch'opstwa rumuńskieg~1 
uświadamiają sobie dziś przewagEt 
wielkiej gospodarki rolnej, wypo>l'l· 
żcnej w nowoczesny sprzęt technicz
ny. Od przeszło roku istnieją w R'J· 
munii gospodarstwa pańsr.vowe i środ lizm", A. Godun. (Rys. J. P. Chabrol - „France Nouvelle'1 

w przededniu połł\czenia 
wszystkich organizacji kombatanckich 

Nadzwyczajny z~azd członków Zwjązku Bo;own!ków z faszyzmem 
i najazdem h 7tlerowskim obradował 21 b. m. w Łodzi 

Dnia 21-go bm. odbył się w Ł(•dzi j 1905 r. - Balcerzak, przewodniczący 
Nadzwyczajny Zjazd ciłonl>ów Zwlą7 MRN - tow. Andrzejak I ob. ob. 
ku Dojowniliów z faszyzmem I naja- Merdzińska i Janiszewski - człon
zdew hltlerowskim o Nlepodle:iłość kowie Związku. 
i Demokrację. Referat polityczny wygłosił czło· 

Na Zjazd przybyli delegaci Związ- nek Zarządu Głównego Związku, wi
ku z całego województwa łódzkiego cewojewoda - Szaniawski. 
i m. Łodzi w liczbie ok. 300 osób. Referent na wst<:pie podkreślił do-

Obrady Zjazdu zagaił prezes Zu- niosłą chwilę, w której odbywa się 
rządu \Vojewódzkiego - kpt. Dorna- Nudzwyczajny Zjazd Związku. Oto 
galski, po czym powołano Prezydium w dniach 1-ym i 2-gim września br. 
Zjazdu w następującym składzie: odbędzie się w Warszawie - w dziP. 
członek Zarządu Głóvmego Związku, siątą rocznicę nujazdu hitlerowskie
- wicewojewodu tow. Szaniawski, go - połączenie w jeden związek 
członek Zarządu Wojew. - wojewo- 11-tu organizacji kombatanckich. Po· 
da Szymanek, prezydent Łodzi-tow. łączenie to w znacrnej mierze uspra
Minor, szef Urzędu Bezpiecze11.stwa- wni działalność rozbitych na poszcze
tow. Mróz, mjr. Skorzewski, wice· gólne związki organizacji kombatanc 
przewodniczący Zarządu Wojewódz- kich w kraju. 
kiego Związku, mjr. Stelak, sekretarz Z kolei referent omawia wyczerpu 
Wojewódzkiego Zarządu Związku, jąco przyczyny klęski wrześniowej i 
mjr. Wężyk-Wolicki, skarbnik, przed stwierdza, ż.e główną spośród nich 
stawicie! Związku Więźniów Politycz była antyludowa polityka czynników 
nych - Stagliński, przedstawiciel panujących w Polsce przedwrześnic 
Weteranów Walk Rewolucyjnych wej. 

Sprawozdanie organizacyjne w i
mieniu Zarządu złożył mjr. Skórzew
ski. W sprawozdaniu tym, obejmu
jącym okres· od 1-go sierpnia 1948 ro 
ku do 20-go sierpnia br., szczegółowo 
zobrazowana została działalność 
Związku na terenie Łodzi i woje
wództwa 
Związek liczy obecnie w wojewódz 

twie i Łodzi 5.680 zweryfikowanych 
członków. \V ostatnim okresie spra
wozdawczym Związek kładł szcze
gólny nacisk na pracę ideologiczną 
wśród członków i całego społeczeń
stwa. Praca ta szła dwukierunkowo. 
Z jednej strony polegała na szkole
niu politycznym i ideologicznym sa
mych cz!onkow, a z drugiej dążyła 
do zacieśnienia współpracy z szero
kim aktywem w terenie. Rezultatem 
tych wysiłków jest między innymi 
- stworzenie ściślejszej łączności 
między członkami Związku a całym 
społeczeństwem. 

Członkowie Związku Bojowników 
z faszyzmem i 1:1ajazdem hitlerowskim 
o Niepodległość i Demokrację celem 
upamiętnienia "ktu mającego nastą
pić zjednoczenia z bratnimi organi
zacjami kombatanckimi uchwalili re· 
wlucję, w której czytamy między in
nymi: 

„Łącząc się z bratnimi organiza
cjami byłych bojowników o nowy 
porządek społeczny w jedną orgu
nizację, przyrzekamy nie zatracić 

naszej rewolucyjnej drogi i myśli, 

zrodzonej w krwawej walce z obo· 
zem imperlalistyczno - faszystow
skim. 

Tegoroczne dożynki 
Przechodząc do spraw aktualnych 

w kraju, omawiając sprawę antypol
skiej uchwały Watykanu tow. Sza
niawski na podstawie oficjalnych o
świadczeń Rządu R. P., począwszy 
od Manifestu Lipcowego do deklara
cji Rządu z lipca br., oraz przytacza
Jąc ogólnie. znane fakty, wykazuje, 
że Kościół i wierzący w Polsce Lu
dowej korzystają z całkowitej swo
bcdy kultu i praktyk religijnych. 
Niestety - obok wielu księży-patrio 
tów, znaleźli się i wrogowie Panstwa 
Ludowego. Ta reakcyjna część kleru 
nie znajduje jednak posłuchu wśród 
s1erokich rzesz wierzących, pot~")la 
Ją każdy uczciwy Polak i potępiaJą 
ją również kapłani-patrioci. 

Szczególnie wydatną była działal
ność Związku na odcinku prac opie
kuńczych. Związek w tym okresie u
dzielił pomocy doraźnej 5.316 pod
opiecznym - wdowom i sierotom po 
pomordowanych członkach Związku. 
Na pomoc doraźną wydatkowano w 
okresie sprawozdawczym sumę -
874 tys. złotych. W ramach opieki 
nad sierotami po pomordowanych 
partyzantach wydatkowano ok. 400 
tys. zł. Na stypendia dla podopiecz
nych Związek z funduszów Zarządu 
Głównego przeznaczył sumę 1 milio
na 46 tys. zł. Prócz funduszów Związ 
ku wydutkowano ze zbiórek społecz
nych na cele pomocy dla podopiecz
nych 280 tys. złotyrh. Zakupiono rów 
r.ież i zebrano w akcji zbiórkowej o
dzież dla podopiecznych. 

Dla upamiętnienia faktu mające
go odbyć slę zjednoczenia pokrew
nych nam organizacji - postana
wiamy: stać wiernie na straży in
teresów robotnika i chłopa, prowa 
dząc bezkompromisową walkę kła· 
sową w mieście i na wsi, brać czyn 
ny udział w budowie zrębów Socja 
llzmu w Polsce i wynikających stąd 
przemian społecznych, nie zatracić 
naszego ducha rewolucyjnego, pra 
cować nad sobą i swym otoczeniem 
zgodnie z założeniami naszej orga
nizacji, przeciwstawiać się wszel
kim atakom międzynarodowej i ro
dzimej reakcji i ich agentów - roz 
polil.ykowanego kleru - wypełnia 
jącego antydemokratyczne i anty
polskie polecenia Wci.tykanu, będą
cego narzędziem imperializmu ame 
rykańskiego". 

świętem ludzi pracy wsi i miast 
!Do itegorocznego święta dożynek podziwiać będziemy mogli w czasie 

czynione są JUZ przygotowania we obchodów dożynkowych występy 
wszystkich powiatach województwa świetlic robo-tnlCC1:yoh, zespołów te
łódzkiego. Obchody dożynkowe bę- atrailnych fabrycznych ::. t. p. 
dą się odbywały w dniu 4 :. 11 Ogólnopa1'lstwowe dożynki odbę
wrzesma. Ażeby prace zw~ązane z I dą s:ę pod. W~ocław:em ~a Psim 
organizacją tego święta przebiegały Po.lu. Z wo;ewództwa łódzkiego wy 
skład!!ie zostały powołane do życia jedz:ie na tę uroczystość grupa do
Dożynk~we Komitety na terenach żynkowa, składająca się z 300 osób. 
powiatów i gm:n. z ramienia Wo- 200 spośród nich będą to małorol
jewódzk:ego KomLtetu Dożynkowe- ni d średniorolni gosp~arze, res.ztę 
go działają ponadto opiekunowje - st~now:ć bę?ą _ _ ro~otmcy PG~-?w, 
łącznicy, którzy koordynują prace kt~rzy wyróznih s:~ w pracy zmw
przygotowawcze i organizacyjne w n7J, przede wszystk>im z~ś prz_odo"'.
tereni(). rncy pracy. Rzecz oczyw1sta, ze mię 

W powiec:e brzezńi1sk!m odb~zie dz! tymi r~rezentan.tai:id _woje~ 
się 15 obchodów dożynkowych, w wódzi.w~ łó?zk~ego znaJdz1e s.ę naJ 
powiecie łaskim 11, w powiecie l~pszy 1 naJ~W-~domsz_y aktyw rol
rawsko-mazowieclci:m _ 13, w sie- n!czy. ~r~ew1d~iano, ze 50 procent 
radz.kim - 18, w wieluńsk:m - 25, u~es~mko~ teJ grupy re?rezenta
w pictrk'.>wskóm _ 21. Ustalono CYJn~.J V:OJewódz~wa łódzkiego sta~ 
hkż<> ju~ programy obchodów do- no.""'lc ?ę;<lą kc? ety. Poza ty:n. 'Il~ 
żynlrnwych. Złożą się na nie prze- sk ad . . ?eJ weJdą ~rzedstaw.c1~ e 
nnr· knro,•:odu wręczanie wień- m~odziezy .. Grupa reg.onalna _wo1e-

~. , ~z ' , _' . wodztwa łodzk1t>go składać się bę-
c„w. przcdown.t,rm P~aey w rolm- dzie z delegatów wszystkich powia 
dwu>, wystepy zespcolow artystyoz- tów, wez.mq w niej udział chóry d 
nych, :1;11,wc·dY ~·o~t.Gwe oraz za.ba- artystyczne zesipoły ludowe, na któ
wy 

1 
ludowe. W d?zynkach ur~ądza- rych czoło wybija s:ę reg'.onalny ze 

ny~,1 . n: tereme poszcz7golnych spół z Malkowa. Po.nadto przedsta
grr;·~ _ ~ g,o;nad we~~ udział obok wicie<~e województw~ łódzkiego rol 
ro.~1ko':". l robotnikow rolnych, nicy i robotnky ro.Im wezmą udział 
czł. _n.Im wie . bry~a d robotnictzyc!1: w ogólnokrajowej grupie doźynko
ktorzy brah udz1~ł w 1spr.zęcie z.bez wej składające.i s.'.ę tz. reprezentan
w cza!"ie trwania aKcj1 po.mocy tów wszystk:ch województw. W 
żnivmej. Ob?k występów kapi:!l: grupie tej Łódź będzie miała swo
wie,iskich, chorów ludowych 1 t. p„ ioh 6 przedsitawfoieli. w skład jej 

Proh!em 
bezbolesnego porodu 

rozwiązany 

całkowicie w ZSRR 
MOSKWA. (TELEPRESS). W 

Związku Radzieckim rozwiązano 
prawie całkowicie problem b~bo
le.'!nego rodzenia. 

Już w latach przedwojennych od 
roku 1936 - 1940 urodziło 2 i pół 
miliona k:>biet bE1zboleśnie przy 
pomocy nov„-ych metod. Radzieccy 
lek \ ·ze dysr:onują obecnie liczny
mi frodka:ni uśmierzającymi bóle. 
Po:iługują sii;i \limi skutecznie w 
al:·1::z::rii. 

Ministerstwo Zdrowia ZSRR po
leciło, by każda ro::lząca, o ile po
zwala na to jej ogólny stan zdro
Ylia, otrzymywała możliwość bez
bolesnego porodu. Narkoza przy 
porc::l:lch je.st w Zw ~·~~ku Radziec
kim, tak jak i inna pomoc lekar- 1 
ska, call{owicie bezpłatna. 

W rocznicę modzi n Riepina 
1 

W 105 rocznic~ urodzin wielkiego 
malarza rosyjskiego, Jana Riepina, w 
domu jego, we wsi obecnie nazwo· 
nej jego imieniem, zostało otwarta 
wystawa obrazującQ dzieło i żvcle 
_..,IAJJdt:.~ artvs~ 

wejdą jprzedstawiciele wsi samo
pomocowyclh, ~ółdz:'.elczośc:, przo
downky pracy na roli, rolnicy i 
traktorzyści najbardziej zasłużeni 
spośród działaczy d pracowników 
wsi. 

Kraj górskich orłów - to, oczy 
wiście „pseudonim". Ale, jeśli na
wet zdradzimy pseudonim i powie 
my, że chodzi o Albanię, nie ma 
to większego znaczenia dla spra
wy. Bo cóż właściwie wiadomo 
nam o Albanii? Naturalnie, odpo· 
wiecie: ojczyzna bohaterskiega 
Enwera Hodży. Racja. Kraj demo 
kracji ludowej. Też racja. Ale to 
jeszcze nie wszystko. 

Ci r::zytelnicy, którzy są uzbro
jeni w encyklopedię, być może, 
oburzą się trochę i pośpiesza z 
„bliższymi" info1macjami: Albania 
to kraj na półwyspie bałkałlskim 
na południe od Jugosławii... Ob
szar około 30.000 km kwadrato
wych ... Stolica: Tirana .. : Ważniej
sze miasta: Scutari, Durazzo, Elba
sa.i ... Ludność pastersko·rolnicza„: 

Niestety, nawet najnowsze ency 
klooedie są zbyt stare, aby 
nam opowiedzieć coś bliższego 
o nowej, powojennej Albanii. My 
ślę, że nie ma tu innej rady, jak 
po prostu wybrać się do kina „Wi 
sła" lub kina „'Nlókniarz" na cie
kawy i pouczający film pt. „No
wa Albania". 

• • • 
Pisząc w niedzielnym numerze 

„Głosu" o zbliżającym się 30-ledu 
kinematografii radzieckiej, wspo
mnieljśmy, iż film radziecki przed 
stawia nie tylko wielkie osiągnie-

Dożynk: w wojewódzitw.'.e łódz
kim tak zresztą jak i na terenie ca
łego kr.aju przebiegać będą pod zna 
kiem zacieśnienia sojuszu robotni
czo - chłopskiego. Zobrazują one 
wysiłek ! rad~ć twórczą mas pra
cujących nad odbudową kraju, bę
dą sol:darnym wystąpieniem mas 
ludowych w obronie pokoju. 

Na Zjazd Zjednoczeniowy Organi
zacji Kombatanckich wybrani zostali 
delegaci z Łodzi i województwa łódz 
kiego w liczbie 52 osób. 

Przemysł roln v i spożywczy 
planie §Jzejciołetnim 

Przemysł rolny i , s.pożywczy za- · Jeśli przyJm;emy za 100 produk- jowcgo zapotrzebowania jest już w I spadku po kapitaliźmie rozporządza 
pevmia obok przemysłu lekkiego za cję tegoroczną, to dla poszczegól- obecnej chw;i: poziom wyższy nit przeważnie drobnymi i zacofanymi 
opatrzenie ludności w towary co- nych artykułów wzrośn'.e ona w przedwojenny. Są to więc za.dania zakładam: wytwórczym:. 
dziennego użytku. W zw:ązku ze 1055 r. jak następuje: cukier - 129, d:i.lszej rczbudowy wewnętrznego Znamienne jest, że choda.ż pro· 
wzrastającą stopą życiową mas olej rafinnwany - 326, mydło - spO'.iyc!a. dukCja wzrośnie w ckresie sześcio• 
pracujących ma on do wypełnicn:a 250, lto~mctyki - 1200, papiercsy - Obok tego przemysł rolny i s,po- lecia dwukro1.nie, ro ilość zalua· 
szczególnie ważne zadanie. 156, piwo - 175, wino - 375, cu- żywczy wi:iien z.nacmie rozwinąć dów Tmnier..zy się z 316 obecnie na 
Ponieważ rozmiary spożycia będą klerki - 220, C1Zckolada - 280, na- produkcję eksportową. 297 w 1955 r. Za sześć lat ma!e, 

w 1955 r. o BO proc. większe niż w miastki ! koncentraty S!>oźywcze - Według założeń planu 6-letniego napó·ł n.cm.k_Unucze fa.l:oryc:dd :•-•-
ro:m b'eżącym. prz~to mu3: być od 2'77, mączka ziemniaczana - 176. nasz eksport przemysłowych arty- st:l.ną zastiwione przez !1nże, ncwo-
;powtednio zv,f.E;'l~szona mam towa- Krajowe spo.życ:e szeregu wyże.i kułów żywnościowych win:en wy- crierne i · 1mcchaniz&wa.ne za. 
rov;a artykułów konsumcyjnycn. wymienionych artykułów jest już rażać s:ę sumą 60- 70 mil. dolarów kłauy wytwórcze. W ten sposób po
Znaczną część tego zadania spełni dzisiaj w przeHczeniu na głowę rocznie. wstaną np. 2 wielkie nowe cukrow 
właśn:e przemy!'ł miny i s'P()żyw- ludności znacznie wyż.sze, niż przed Jakie zmiany muszą zajść w apa nie na wschodz!e kraju a 13 z po
czy. 1939 T. I tak gdy przed wojną (1938 racie wytwórczym przemysłu rol- między i<:tn:~jących ulegn:e rozbu-
Już dziś wartość produkcji tego r.) w Polsce na jednego obywatela nego i spożywczego by mógł on po- dowie. Powstanie dalej 5 nowych 

przemyfht równa jest }lraw:e .ied- spożycie cukru wynosiło 12,4 kg. to dolać tym wymaganiom zarówno fabryk przemysłu tłuszczowego, 
nej piąte.i ogólnej wartotc: produk- w r. 1949 wyniesie ono około 211 kg. wewnętrznego spożycia, jak i wy- 5 słodc.wni produkujących słód 
cji przemvsru państwowego. Zgo- Podobnie wzrooło zużycie mydła z wozu? eksportowy, 4 fermentownie tyto- ' 
dnie z Planem 6-letn!m wsk:i ź.nik 1,45 kg. d-0 2 kg., cukierków z 0,54 kg Jedno z czołowych zadań to uno- niu i wielka nowoczesna wytwórnfa 
wartofoi produkcji tej grupy prze- do 1,3 kg, piwa z 4,3 1. do 8,4 1. i wocześn:enie i roiibudowa fabryk. papierosów, 4 fabryk: cukierków i 
m:vsłu korisumcyjnego wzrośnie ze tytoniu z 0,56 kg do 0,8 kg. Wynika Przemysł rolny i sp00ywczy n'.e 2 fabryki pieczywa cukierniczego, 
100 w 1949 r. flo 201 w 19:55 r. czy- stąd, że [JUnktem wyjściowym ~a- tyJ_Jco został, podobnie jak inne, fabryka witamin, fabryka waniliny 
Il zo~tanie podwojony. dań zmierzających do pokrycia kra znuszczony !Przez wojnę, ale też w i t. d. 

da narodów ZSRR, lecz również 
daje obraz procesów historycz
nych, zachodzących obecnie w kra 
jach demokracji ludowej. vt, wła
śnie nagrode stalinowską za rok 
1948 otrzym&ły 3 filmy dokumen
talne, malujące życie krajów de
mokracji ludowej: „Polska", „Wę
gry Demokratyczne" i Nowa Al
bania". 

neckimi i potęgą otomańską„. 
Po ilustrowanej opowieści o le

gendarnym Skander-Begu (bohate
rze albańskim z lat 1414- 1467 w 
zmaganiach z satrapią turecką), 
przechodzimy powoli do czasów 
nowszych: do niesławnej monar
chii Achmeda-Zogu, najazdu faszy 
stowskich „czarnych koszul" i bru 
natnej okupacji ~itlerowskiej ... 

_,4j111111111~~::-••••••••• „.:-.::: •• • •• :-:~ .. -::~~~11111111l!2. 

~ Na łódzkich ekranach ~ 

!i Kr~j-górskich orłów ll 
l buduje nowe życie J 
~11111111:;.:·:· ··:;.„~·~~~~:.;.:.:.:;:;:;..:::.:;.:;~1111111111' 
Film Ilii Kopalina pt. „Nowa Al 

bania" przedstawia życie ojczyzny 
Enwera Hodży od zamierzchłych 
początków dziejowych. Obiektyw 
wędruje po górnch i dolinach Al
banii, zatrzymuje się na pomni
kach historycznych, „przystaje" 
nad albańskimi miastami i wioska 
ml, a tymczasem speaker opowia
da o czasach Juliusza Cezara, o 
walce bohaterskich mieszkańców 
z Bizancjum, z ~oDwistado!ami we 

Obserwujemy ze wzruszeniem wal 
kę miłujących wolność albańskich 
partyzantów z terrorem zbirów 
Mussoliniego i Hitlera, wspomaga 
nych przez rodzimych faszystów„. 
Walka ta, kierowana przez Komu 
nistyczną Partię Albanii i czerpią
ca natchnienie z walki narodów 
ZSRR przeciw hitlerowskiemu na
jeźdźcy - kończy się wyzwole
niem Albanii. Zaczyna się nowa 
karta w dziejach tego małego, bo-

haterskiego państwa. Zacofany i 
prymitywny kraj rolniczo-paster
ski przekształca się nie d•.> pozna· 
nia w kraj przemysłowo-rolniczy, 
kraj cywilizowany . i ~lturalny„. 

Odbudowuje się, uz)!'Ikując no
wy, wspaniały kształt urbanistycz 
ny - zniszczona przez barbarzyń 
ców hitlerowsll'.ich Tirana, powsta 
ją nowe fabryki, odżywa przemysł 
naftowy, na polach; które ogląda
ły dotąd woły robocze, pojawiil 
się „wlelokonny" traktor, we 
wsiach i miastach pojawiają się 
szkoły, przedszkola i szpitale, do 
półdzikich pasterzy górskich za· 
czyna doclereć gazeta i książka , 
kraj przerzyna coraz gęstsza sieć 
kolei, otwierają się szeroko przed 
młodzieżą wrota przybytków nau
ki i sztuki, których tu przedtem 
nigdy nie bylo .. : 

W sojuszu ze Związkiem Ra
dzl~ki:in i krajami demokracji lu
dowej, pod kierunkiem partii i 5ej 
wodza Enwera Hodży dzielny, bo
haterski kraj S).<ander-Bega i Koczi 
Bako buduje nowe życie, oparte 
na wolności, pokoju i sprawiedli
wości społecznej. 

Z fragmentami h'"~o życia., utrwą 
!onymi w pięknym dokumencie fil 
mowym Ilii Kopalina, winna się 
zapoznać cała kinowa t;1ubliczność 
robotnic ze i Łodzi. , , . ..,,_ SteL 

Planowo rozwijać s:ę będz!e za
opatrzenie surowcowe w drodze 
kontraktacji. Obecnie kontraktowa
nie surowca a więc buraków cukro 
wych, ziemniaków, tytoniu, jęczm:e 
~a. r zepaku, cykorii i chmielu o
bejmuje zb'ory z ipowierzchn'. 400 
tysięcy ha; objęta kontraktacją po
wierzchnia tych upraw wzrośnie w 
sześcioleciu do 600 tys. ha. Rozwój 
kontraktowania n:e tylko przyczy
n:a się do ustalenia podsuro·.11·co
wych przemysłu rolniczego, ale też 
dzięki do,<:;tawcm selekcy jnych na~ 
sion, pr~nr.om i akcjoi in ~truktor
sklej podnosi !kulturę rolną o~az 
w!!:'.cza ro.ln:ctwo w ramy gos;:>od:ir
ki Planowej. 

\.Vażnym elementem wykonania 
zadań, staw:anych przcmyFlowi rol 
nemu i sipożywczemu jest też wzrost 
'vydaj.nooci pracy. Skoro bow:em 
przemysł ten ma podwoić swą pro
dukcję, a równccześn:e zatrudnie
nie w jego zakładach wzrośnie tyl
ko o 32 proc., to jasne jest, że musi 
nastąp.:ć dalszy wzrost wydajnoEcl 
pracy. 

Ten wzrost wydajności pracy op!e 
rać Siię lbędzie na zastosowan:u w 
zakładach pracy 11101Woczesnych wy
dajniejszych urządzeń wytwórczych 
oraz na lepszej organizacji pracy 
robotnika, pełn:ejszym wykorzysta ... 
niu przezeń dniów~ maszyn, mate 
rialów i surowców. , i 

- 't.... llm!I. Sw.oaciL L 



~n3~~.-. ..... ----~~~~----------------------·--------------------------------------------·-------------------------------·-------------------------iiiiiii----~...:;S~tr~S~ ... „ 

ku indziej. •• 
Organizacje partyjne przy PGR-ach 

działalność w dziedzinie 

I I I I 

winny rOZWIJOC 

gospodarczej 
aktywną 

Pięćdziesiąty pierwszy punkt Sta 
tutu n:iszej partii mówi między in 
nymi: „Zaldetlowe organizacje par 
tyjnc w układach i przedsiębior 
s~w:::c:1 (fabrykach, kopalniach, 

ir~mwajarze łódzcy 
u ct{oJów z Marzenina 

Wieś Marzenin w gminie Pruszków, 
c!„T;;no już nio widziało tylu obcyc.h 
p . =~ !:J·1s::ów, takiego ruchu, gwaru i 
ś :n':: ..: :1u. Po ogorzałych tworzac~ 
p; z•1iez:Jnych, po ich żylastych 1 ą· 
kach i ci~mnych mundurach można 
b•/o poznać, że są to robotnicy Miej 
~:cic:1 Zok!adów Komunikacyjnych. Wy 
stojq::s z kieszeni narzędzia świad
czą, b nie przyjechali oni tutaj tyl· 
ko no zabawq, lecz by zodokumen· 
tować swój przyjazny s~osunek real· 
r.q procą przy naprawie maszyn i 
sprzę~ów domowych. Nie do tego 
jednak ogranicza się pomoc ekipy 
tramwajarzy. Przywieźii oni z scioq 
war:ościowy podarek w postaci mo· 
topompy i doczepki do niej. Moto
pompa 1a stała bez użytku od lot ws 
wsi, prawie że zupełnie zniszczono. 
Po nawiązaniu łączności ze wsią, pro 
cownlcy zainteresowali sią pompą -
wzięli ją do siebie i oto dzisiaj przy· 
wieźli już całkowicie wyremontowo· 
ną o no dodatek jeszcze i przyczep· 
kę. 

warsztatach i węzłach kolejowych, 
paftstwowych gospodarstwach rol 
nych itp.) kierują spdccznym, po 
Ut:vc'.';ltYm i g3spcdarczym życiem 
znkładu dla zapewnienia wykona 
nla podstawowych dyrektyw par
tii l rządu". 

Ze sformułowania tego wynika, 
że part'a n!e oczekuje od organi
zacji zakładowych, że kiedyś, w 
przyszłości, zaczną one kierować 
swymi zakładami, statut nie mó
wi ,.organizacje partyjne powin
ny."" lub „organizacje partyjne 
muszą„„" Partia wychodzi z za
łożenia, że organizacje partyjne 
już kicru:ią swymi zakładami pra 
cy i według tego sprawdzianu 
ccrnia ich pracę. 

W większo:ki zakładów przemv 
słowych, ten punkt statutu PZPR 
zo~tał dostatecznie zrozumiany 
przez org:miz"!cj~ i jest wvkonvwa 
ny w praktyce. Znacznie gorzej 
przedstawia się wprowadzenie 
tej części statutu przez organi
zacje partyjne w pał1stwowych 
ges )Odarstwach rolnych. 

W majątkach państwowych ist
nieje wiele organizacji podstawo
wych, które choć wywiązują się 
dobrze z prac ściśle orq:mhacyj
nych i wewnątrzpartyjnych, nie 
umieją wczuwać się w kier°'vni
czą rolę organizacji partyjnej w 
zakładzie pracy. 

* • * 

cznsu, organizacja partyjna nie 
interesuje s· ę planami gospodar
czymi majątku i wcale ich nie 
zna, wypłaty odbywają się z kil
kudniowym opóźnieniem. Admi
n'.strator majątku, pracujący w 
Glinniku od dwu lat, nie składał 
jeszcze ani razu przed załogą 
sprawozdania z działalności admi 
nistracji. Zaś organizacja partyj 
na nie żąda zwoływania narad 
wytwórczych i informowania jej 
o przebiegu wykonania planów. 
Przy obliczaniu wypłat i premii 
za przekroczenie norm nie uczest 
niczą ani przedstawiciele Kom. 
F'olwarcznego, ani organizacji par 
ty.Jr.ej. Jedna z administracyjnych 
pracowniczek majątku, pomocni
ca buchalt:?ra, jest członkiem par 
tli, a jednak organizacja par
tyjna nie poleciła jej czuwania z 
ramienia partii nad obliczaniem 
premii. 
Świadczy to. że organizacja par 

tyjna w Glinniku nie usiłuj(' wy
Wi('rać wpływ 1 na gospodarkę ma 
jąHm i ni(' zdaje sobie sprawy z 
oclpO\\'i2dzi'.llności, jaka na niej 
w tej chwili ciąży. Jeśli majątek 
pracuje dotychczas dobrze, jeśli 
nie zanotowano poważniejszych 
uchyh:el'1 gospodarczych, jest to 
zasługą uczciwej administracji 
i szczęśliwego zbiegu okoliczno
ści. Organizacja partyjna w naj
mniejszym stopniu nie przyczyni
ła się do tego. 

Co powinna zrobić organizacja 
w Glinniku, aby wywiązać się za 
dowalające ze statutowo określo
nej roli w swym zakładzie pracy? 

Przede wszystkim należy uak
tywnić pracę Komitetu Folwarcz 
nego przez wydelegowanie doń od 
powiedzialnych towarzyszy, któ
rzy winni składać organizacji par 
tyjnej sprawozdania ze swojej w 
nim pracy. Należy żąda,ć od ad
ministracji składania regularnie 
sprawozdań z wykonywania pla 
nów gospodarczych, sekretarz zaś 
winien się zapoznać szczegółowo 
i codziennie śledzić bieg wykona
nia planu gospodarczego mająt
ku. Należy zapewnić udział czyn 
nika społecznego przy obliczaniu 
wy;->łat i przy kontrolach mająt
ku. Trzeba wreszcie, aby szeroki 
aktyw partyjny omawiał niedo
ciągnięcia i bolączki we wszvst
kich dziedzinach życia gospodar
stwa na zebraniach partyjnych. 
zaś uchwały, podejmowane w spra 
wach gospodarczych, winny być 
w całej rozci ągło~ci realizowa n"' 
przez całą załogę pod kierowni c
twem organizacji partyjnej. 

Rzecz jasna, że to, co pnwier1zie 
liśmy tu o organizacji oart.vjnej 
w Glinniku. w równym stopniu 
odnosi się do wszystkich organi
zacji partyjnych w PGR-ach na
szego województwa. 

~---------------------------------------Zwiedzamy mole zakłady pracv - -
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fifo. n (}(IlQ 
Nie t~dy droga 

„Proletariusz • rewolucjonista Gorhi - czytamy w głębokim artykule 
W. Surhowa pt. „Pamflety M. GorhiPgo o Ameryce" („Literatura Ra· 
dziecka" w języku polshim, Nr I) - nieraz występował przeciwko potwor· 
nej dyskryminacji rasou:ej ,która stała się w USA ohydnym powszednim 
zjawiskiem. Pełen oburze11ia pisał o „białych dzikusach", linc:mjqcyclt 
Murzynów, i domagał się wrowej kary dla wysokich urzędników, skazują. 
cych na krzesło elektryczne ludzi, których jedyną winą jest ich czarna 
skóra". 

Dawno przed wojną pisał swe pamflety o Ameryce genialny twórca 
realizmu socjalistycznego. Jakież pamflety pisałby, gdyby dożył do na
~zych czasów, czasów, w których dyskryminacja rasowa, narodowościowa i wy 
znaniou:a została rozpętana przez czynniki r:iiąd'owe USA do astronomicz• 
nych wręcz rozmiarów! Jedno tylko mogłoby dziś cieszyć wielkiego pi&a· 
1·za: że wystąpień przeciw tej dyskryminacji jest coraz więcej, że mają one 
charakter masowy, :i:e mobilizują opinię całego niemal świata. 

Najwię1csze zasługi ma tu ojczyzna Gorkie~o - Zwiqz~k. Radziecki, 
nbok nieg.:i kraje demokracji ludowej, obok nich - czynmhi postępowe 
wszystkich narodów świata. Wśród tych czynników, którym leży tak głę· 
l'oko na sercu przyjaźń i miłość człmvie1ca do człau:ieka próż1io by!my 
szu1wli jalciegoś 111łziału organizac}i, która w sivym programie szermuj~ 
loade:n mifości bliźniego. Sciślej mówiąc - daremnie byśmy tutaj szukali 
udziału najwyższego Tcierownictu:a tej orglll!'izacji. - JIYat~Tcanu. Wręcz: 
r•r:::eciu:nie. jn1• ozólnie u·iadomo - wbrew 111tenc1om mnogich rzesz kat'?" 
; 1c/rich .fa:irita - Kuria rzymsl;a w nader zai:.yłycf1 stosun~a_ch poz~sta1e 
: innmcicrcz:ym s:::efosttcem dręczycieli raso!cych, narodowosciowych i W)'· 

znrmiowycl:. VSA. Z11aM jest dobrze gotou'o~ć do wszcl1cich usług wobec 
,,,1ro;11>w VSA - samrgo papieża Pirtsa Xll i dlatego.„ Dlatego z wielkim 
!•hirriPniem przeczywliśmy w „Tygodnik11 Pvwszcclmym" wzmianhę 
~ m"1n11chclij.1ą prrtensjq stwierilzajqcą, że zbyt mało Murzyaów amerykań
,/:ic!t nawraca się na 1wtolicyzm. 

neifokja „Tygod11iha l'on-.szPc1mego" nie jest, nawralnie, łaskawa za· 
· ''mo•l'ić .oię nad przyczy11ą tej sprau:y, uważa,iqc snać, iż Murzyni USA są 
i 11ż t'lrY ,.ciem11i", iż nie dostrzegaj<! sielanki Pius XII - Truman - Ku -
[,lu x - Klan. A wzecież ta czuła sielcmha, to serdeczne współżycie głowy 
L·o~riolu o: na.iió\_~·szymi ~1rze_ślr:do1rcu111i. jęgo wyzna.tcców, ni~ bardzo chy· 
Im zcclięca do nawracania się na katolicyzm? Bqdz co bqdz „nawet Jlfu. 
rzvn" szuka w rclirrii zasad Pisma św., a nie ideologii hitlerowskiej, którą 
_ · Im obu;-zeniu w;zystldch wiernych świata - lansuje miłościwie Piu.s Xll 
i jego watykańslca „sied:ilm". 

E. Tam Po uroczystym akcie wręczenia mo
topompy miejscowej straży pożarnej, 
zabrali gło~ przedstawiciele wsi, w 
gorących sfowach dziękując za tok 
cenny dar i okazaną pomoc. Wyro· 
zili zarazem niezłomne przekonanie, 
że pomoc ta nie będzie krótkotrwa· 
łym jeno zrywem, lecz przeistoczy się 
w trwałą I stolą współpracą, cemeii· 
tującą coraz bardziej sojusz robotni· 
ka i chłopa. 

W majątku PGR Glinnik w 
pow. łowickim organizacja !Par
tyjna, licząca 22 członków (ponad 
90 proc. stanu zatrudnienia) sta
nęła na zadowalającym poziomie 
jeśli chodzi o wypełnienie obo
wiązków organizacyjnych. Skład
ki ·wpływają regularnie, zebrania 
odbywają się dwa razy w miesią
cu, wpłacono pravłie 100 'Proc. 
zadeklarowanej sumy na budowę 
Centralnego Domu PZPR. Na ze
brania.eh partyjnych wygłaszane 
są referaty polityczne, organiza
cja partyjna interesuje się żywo 

Osiągnięcia i braki Łódzkiej Dmuchalni Szkl a 
Następnie przemawiali przedstawi· 

ciele ekipy robotniczej i dyrekcji 
MZK, którzy jednogłośnie stwierdzili, 
że tylko we wzajamnej, ścisłej łącz
ności robotnika i chłopa będzie moż· 
no podnieść ze zgliszcz zniszczon-1 
kraj i stworzyć pełny dobrobyt mos. 
Zebrani w liczbie 300 chłopi, przyj· 
mowa\i przemówienia burzliwymi o
klaskami i okrzykami „Niech żyie so• 
jusz robotniczo-chłopski". 

Plan produkcyjny przekroczony - ale załoga pracuje 
· w opłakanych warunkach 

Poważne zadania stoją przed no1vopowstałą organizacją podstawową 
pracami koła ZMP i Ligi Kobiet. Jesteśmy w soli produkcyjnej Łódz· Trzeba jeszcze lekko nadmuchać rur· 
Jedynym poważniejszym bra- kiej Dmuchalni Szkła. Z szumem pło· kę, oby sprawdzić, czy jest dosta· 
kiem organizacyjnym. jest nie- nie gaz w małych polnikach bunse· tec?:nie zatopiono I nadać jej osta· 
zwrócenie dostatecznej uwagi na nowskich. Pochylone nad stołem ro. teczne kształty, i już probówka czy 
kolportaż prasy partyJ'neJ·. Ale... botnice zręcznymi ruchami obrocoj::i ampułko sq gotowe. Robotnica bie· 

da Zakładowa, lub organizacja par· leżną im opieką, zrozumiałe jest, ż3 
panujące tu warunki pracy ocenia· 
my jako niedopuszczalne, 

Po uroczystościach całą ·ekipę ro· 
botniczą zaproszono no wspólny o
biad, który odbył się w serdecznej i 
milej atmosferze. 

Korespondent „Głosu" z MZK 
Jan Szałkiewicz 

nad płomieniem długie szklane rurki, rze z kolei następną ru rką I znów 
W rozmowie z sekretarzem or- które w miarei obrotów przybierają rozpoczyna się ten sam proces. 

ganizacji podstawowej w Glinni- coraz to inne kształty. Zwę.fona rur· Na stole leżą obok siebie równo 
ku, tow. Bluszczem, dowiaduje- ka, lekko wyciągnięta z obu końców, ułożone ampułki I próbówki. Są wsz11• 

my się, że Komitet Folwarczny staie się ampułką, Inna znów zato• \stkie tak iednakowych rozmiarów, że 
nie zbiera się już od dłuższego piona p6!kolisto tworzy prob6wkq. trudno wprost uwierzyć, iż ręko ludz· ----------------------------=-.....:.. __ ....:_ _____ .......:.....:.,__:_:._ ka zdolna jest do tok doskonalej d:"J-

11' "rnlu. ~OClaliZlftU kładności wykonania. 

Wszystko dla-
l Przyglqdomy się teraz twórcom 

ł 
• k ty7h d~obnych, o iakże P.otrzebnyc11 

Cz Owle , ar.ykuł~w: Robotn.lce, gd_vz tych :e~t a p rzewozo1ąco w1ększośc, 1o młode 
dziewczęta, z których dużo część do· 
piero niedawno rozpoczęła pracei. 
lecz już po trzech ty<Jodniach nauki II. 

„Wielkość pracy i wyniki jej w 
Z :>d~:::lm R1'd:zi~ckim są p!ęknlej
szc n::i: p :::ezjn". Jakże trafna jest 
ta wypowiedź tow. Józefa Boka 
autor.1 pię:mej książki „Na Ura
lu". Kn~da ks ' ążka i każdy u
tw5r poetycki, móv;iący o lu
dziach r:.ldzieckich, wydaje się 
tJm, na miejscu, blady. Dzieje 
s'ę to nie tylko dl!ltego, że realne 
życ' e ,„ l~r::iju socjalizmu j2st lep 
sze, p'01 :niejsz~ ale przede wszyst 
k im d 1:itego, że życie widziane 
wlr.~nymi oczam: jest inne, niż w 
ks:ą?.kach. 

zyi:ach, W in;;tytucj~ch. i~p. O ka.~ /inteligencja. Gdy się wchodzi do ma 
deJ ~abrrc~ i o kazdeJ mstytuc11 gazynu przerażają człowieka na 
i:alezy p1sa~ osobn~. Jedn~ na~e-; pierwszy rzut oka - kolejki: „Nic 
zy stw1erdz1ć.: l;tdz:e pracuJą c1ęz tu dzisiaj nie obejrzymy i nie ku 
~o, ';1POrczyw1e i ofiarnie. Prac~- pimy" - stwierdziliśmy pochop
J ą nie. „urzędo:vo"! ale z całkowi- nie. Zapomnieliśmy, my Polacy 
~ą świadomością, ze ich praca słu - którzy liczymy s-0bie dopiero 
zy całemu sp~łeczeństwu. Temu pięć lat nowego życia, zapomnie
samemu cel?w1 - pracy dla całe- liśmy, że za ladą magazynu i przy 
go społeczenstwa - podporządko kas; e siedzi człowiek radziecki -
wany. i.est ~ał~ . tryb pracy urzę- wychowany w kraju socjalizmu 
dów l insty.uc)l - nacechowane przez trzydzieści lat. Sprzedaż i 
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nabrały one takiej wprawy, że ni· 
czym nie ustępują sta rszym pracow
nikom. 

Czasem jednak zdarza s'ę i na jl·w 
szym spośród załogi, że nag le pę':o 
zbyt mocno na dmuchana lub wyci ą,J· 
ni9ta rurka szklono. Wtedy moleń~ ie 
kruszyny rozżarzonego szkła rozpry· 
skują się wokoło. 

- Potrzebne tu są okulary ochron
ne - nasuwa się z mie jsca uwag :i. 
W ślad za jednym spostrzeżeniem 
występują dalsze na temat bezpie· 
czeństwo I higie ny procy w Dmucha l
ni. W sali jest duszno, płonący go7. 
nagrzewa i przesyca powietrze rod· 
czas 8·miu godzin pracy. Napróżrio 
jednak szukamy wzrokiem wentyi,i
torów w sali. Nie ma oni jednego. 

- Dlaczego? - pytamy przewo:l
niczącego Rady Zakładowej? - Co 
robi referat bezpieczeństwa i higieny 
pracy? Dlaczego nie interweniuje Ra 

!yjna? ... •• „ 
Łódzka Dmuchalnia Szkło, zotrud· 

n1ojąca już ponad 70 osób, nie po· 
siada referenta higieny i bezpieczeń· 
stwo procy. Nie ma w ogóle nik9g9, 
kto by z ramienia administracji zaj· 
mowoł się tymi sprawami. Roda Za· 
kłodowa istnieje, ale na skvtek wlas
nei n ieudolności I samowładztwa ki9· 
rownictwo zepchnięta została do roli 
instytucji formalnej, bez praktycznej 
możliwości działania. O rganizacjo 
partyjno zaś powstało tu dopiero 2 
tygodnie temu, więc w tok krótkim 
okresie czasu nie zdołała jeszcze ob
jąć całokształtu zagadn ień I wpły· 
wać no zmianę stosunków, panują· 

cych w zakładzie. Istnieje wprawdzie 
czynnik nadrzędny ponad kierownic• 
twem Dmuchalni, o jest nim Dyrek· 
cjo Przemysłu Miejscowego, ole ... 
Mieści s i ę ono na 41. Piotrkowskiej, 
podczas qd y Dmuchalnia no ul. Ta r· 
gowej. Od legtość tą pokonywają 

pracownicy Dmuchalni, oby prze· 
nieść sprawozda nia produkcyjne ze 
swego zakładu, lecz pracownicy ::>y· 
rekcji rzadko odwiedza ją Dmuchal-
n ią. Kierownik Wydziału Chemiczne
go Dyrekcji poinformowany jest, że 
zakład wykonał w lipcu plan prod1ik 
cyjny w 155 procentach, ole nie wie, 
w ja kich warunkach wypracowa li \JO 
robotnicy. Jeżeli uwzg lędnimy przy 
te rn, że Dmuchalnia Szkła jest przed
si ębiorstwem państwowym, od któr3· 
go ma my prawo wymagać, oby za· 
trudnieni tu robotnicy procowali w 
lepszych warunkach, n iż w zakładach 
prywatnych i oby byli otoczeni na· 

Cztery ly?,odnie pobytu w tak 
ozromnym kraju - to bardzo ma 
ło, to po pros!u jak gdyby tylko 
chwila. Jednakże dość jest tej 
chwili, by uchwycić najważniej
sze cechy życia człowieka radz~c 
kiego. Praca, nauka, kultura i za 
bawa tworzą tam nierozerwalną 
całość. Jest to zasadnicza i naj
ważniejsza cecha życia ludzi ra
dzieckich, cecha która odróżnia 
ich od ludzi całego świata. Wi
działam fabrykę samochodów 
„Zakłady Imienia Stalina". Jest 
fa fabryka-kolos, Ucząca kilkadzie 
siąt tysiący robotników, w tym 
w ielki procent kobiet i młodzieży 
Co kilka minut wydaje ona gotowy 
samochód. 1Widziałam fabrykę 
im. L enina, stalingradzką fabry
kę traktorów im. Dzierżyńskiego. 
OJlądal'śmy ludzi pracy w maga 

są one troską o człowieka, o jego 
wygod~. Magazyny towarowe i 
spożywcze otwarte są również w 
dni wolne od pracy, gdyż w te 
właściwie dni człowiek pracy 
spokojnie może robić sobie po
ważniejsze zakupy. Dla tego też 
powodu mag azyny spożywcze (i 
zakłady fryzjerskie) codziennie 
czynne są do godz. 11-ej wieczór. 

przyjmowanie pieniędzy odbywa 
się z błyskawiczną szybkością. Nie 
ma tam panienek, które podczas 
pracy czyszczą sobie paznokcie i 
pudrują noski. Pouczająca dla 
nas Polaków jest także derpli
wość sprzedawczyń dla klienta. 
Kołchoźnica może oglądać 15 la
lek, aż się zdecyduje na kupno 
jednej, może oglądać 10 wzorów 
jedwabi i kretonu by w końcu 
dojść do wniosku, że nie kupi na
razie. Kupująca wybiera, a sprze 
dawczynie załatwiają 'Przez ten 
czas dziesięć innych klientek. 

Nasi kores11ondenci .f abn;czni piszą 

W magazynach moskiewskich 
znajdujem:;:-, wszystko czego tyl
ko zapragniemy - w spożywczych 
- od soli do pieczonych gęsi, a 
w towarowych - od igły do for„ 
tepianu. Byłam kilkakrotnie i o 
różnych porach dnia w tych ma
gazynach. Przez przepiękne sa
le magazynów przepływają bez
ustannie dziesiątki tysiący kupu
jących - robotnicy, kołchoźnicy 

Tak gamo jest w urzędach, ko 
lejach, tramwajach. Tak samo -

Opieka załogi PZPJG Nr 8 
nad trzema szkołami 

dla dobra, dla wygody, dla korzy- Komitet Opiekuńczy w Państwo· 
ści człowieka - pomyślana jest wych Zakładach Przemysłu Jedwob
praca w metrze; co dwie minuty niczo·Galonteryjnego Nr 8 roztoczył 
pociąg 1 codzień _ półtora milio- opiekę nad trzema szkołami, a miani?· 
na ludzi przewija się przez sta- wicie: nad Xll Gimnazjum i Liceum 

przy ul. Mackiewicza 9, nad Szkołą 
cję. Nie ma ścisku, bo kasjerki Powszechną Nr 118 przy ul. Hipote:z 
z błyskawiczną szybkością sprze- neb· I nad Szkolą Powszechną przy ul. 
dają bilety i z taką samą szyb- Ry nej. 

Pomogliśmy uczniom Xll·go Gimno· 
zjum I Liceum przy budowie boiska 
sportowego, przy organizacji stołów· 
ki szkolnej I założeniu ogródko wa
rzywnego. Dostarczamy uczniom 
tych 3-ch szkól taboru no urządzane 
w nich wycieczki. 

Co mówi 
najiepszego 

przodownik 
kośc'. ą odbierają bilety przy wej- Ta k się szczęśl iwie złożyło, że rt:l· 

• -·- ściu. monty w tych szkołach zostały iuż 
mn;1:.1 u Ludzie pracują ciężko wszędzie dawniej przeprowodzo:ie, ja k równisż 

Nową - od niedawna stosowaną 
u nos formą współp racy ze szkołami 
- jest organizowanie wspólnych po1i · 
stwowych uroczystości i akademii. 

Plany naszej pomocy na no jb liższ'ł 
przyszłość obejmują szczególnie wu'!. 
ny punkt - pomoc finansową przy 
zakupie sp rzętu sportowego dla dru
żyn szkolnych i książek dla bibliotek 
szkolnych. 

zespołu farbiarskiego 
m 

Oddajemy dz.iś głos przodowni
kowi n:ijlopzzcgo zespołu for!}ia::
skiiego w PZPJG Nr 1, tow. Fellk· 
sowi Mariaślkowi: 

„Niektórzy przypusz<:zają, re w 
naszym oddz.!ale ni~ :istnieje współ
zawodnictwo, i tym wszys tkim mu
szę !POWtledz'ieć, że się bardzo mylą. 
Podobnie, jak i w innych oddzia
łach produkcyjnych, WSiPólzawodni 
c~o odgrywa u nas bardzo poważ
ną rolę. Tak samo bowiem ubiega
IIlY sie miedzy sobą!' jclt najlepszą 

PZPJG Nr 1 
jakość i największą :ilość produkcji. 

Pracujemy ta1tże zgodnle 
z naszym planem oszczr,dnościo
wym, w myśl którego konkretnie 
wykorzystujemy barwniki. Nie 
wolno u nas z.marnować wody, za
wierające~ roztwór drogocennych 
barwników. 

Współzawodnictwo zw;ększa wy
dajność i jakość. Dlatego też wzy
wamy do współzawodnictwa w III 
etapie wszystkie zesvoly w naszej 
farbiarni'~ 

- w muzeach, t eatrach, kinach - szkoły są już od m ies iąca zrodiofo:ii· 
r obotnicy, kołchoźnicy, inżyniero- zowane. 
wie, t echnicy, lekarze - wszyscy Z powyższych wzg lędów opie;:o 
pracują świadomie, w przeświad- Komite.tu ~osz'r'.ch z~kładów ~a<;ł tymi 
czeniu że służą naprawdę ogó- uczelniami moze byc szczegoln1e wy
łowi. ' da jno na ~dcinku ~tałego i.deo logic~
Że tę świadomość zdobyli w nego ~ddz 1oływan10 załogi no~z,fc ~ 

. . · . . • . J zakładow oraz pomocy matena1ne1 
cięzkim .dośw1adc.zem'L.1. ~ ~rudzie, w dziedzinie wyposażenia szkół w bi 
o t :ym wiemy . z ~11Stori~ l hter8:tu- blioteki i sprzęt naukowy. 
ry l o tym wie i .opowiada k~zdy Oddzialywujomy ideologicznie no 
napotkany robotnik w ~?skwie. szkoły, będące pod naszym patrona· 

Ale trud został . sow1.c1e wyna- Iem, w drodze stałe j łączności z ni· 
grnd~ony. Mo~kw~cz~me z dumą I mi. Uczniowie tych szkół są częstym i 
mówią o sw~11? zycn~ k~lt;iral- 1 gośćm i w naszych zakładach, zopo· 
nym o rozkw1c1e radzieck1e1 na-1 znoją się z życiem robotnika i na od
uki i sztuki. Bo też i maia ;i: cze- wrót - w szkołach często zostać mo
iO być dumnL *-- robotnikqw. nasz)lch zakłod6w.. 

Idea opieki zakładu procy n::Jd 
szkolą jest niezwykle popularno 
wśród członków nasze j załog i, rozu· 
mierny bowiem, że przez nasz wpływ 
na szkoły młodzież tych szkól wycho
wuje sią w duchu demokratycznym, 
w duchu zrozumienia interesów klas / 
robotniczej, że młor'zież ta wyrośnie 
no p•zykłodnych obywateli Polski LlJ

dowej. 
Bocheński 

korespondent fabryczny „Głosu" 
~ PZPJQ ,Nr 8 

W Dmuchalni jeszcze nie zorgani· 
zowano dotychczas współzawodnic
twa pracy. Dlaczego? Przecież je.>t 
wielu robotników, przekraczających 
bazy akordowe, a •nawet ci, którzy 
nie moją wybitniejszych wyników 
procy - iok sami oświadczaią -
chętnie wzięliby w nim udział. Wiąc 
co za przeszkody uniemożliwiają or· 
ganizocję współzawodnictwo? 

- Brok nom regularnej dostawy 
surowca, co wywołuje częste posto· 
je - odpowiada kie rownictwo Dmu· 
chalni i Dyrekcja Przemysłu Miejsco· 
wego, ole wymienione wyżej czyn· 
niki nie robią jednak nic, oby zapew· 
nić zakładowi stałą dostawę rurek 
szklanych, zaś Rado Zakładowa U· 

woża sytuacją za usprawiedl iwionł 1 
nie próbuje nawet zorganizować 
współzawodnictwa pracy. 

* • • 
Zrozumiałe jest, że no tle takk:h 

stosunków przed nowopowstałą o r· 
ga nizacjq partyjną stoją bardzo po· 
ważne i odpowiedzialne zadania. 

Towarzysze z Dm uchalni, układa· 
jąc plon pracy swej nowej o rgcniz.:i
cji podstawowej, oprócz zadań we
wnętrznych, ja k szkolenie ideologicz· 
ne, tworzenie grup agitatorów I u
dzielanie pomocy licznej organizacji 
? MP·owskiej, powinni zwrócić spec• 
1olnq uwagę na nawiązanie ścisłej 
współpracy z kierownictwem zakła· 
du. Bezwzględnie trzeba, aby ta 
współpraca przyczyniła się do wspól 
nego usunięcia trudności produkcyj· 
nych, aby jak najszybciej Vf Dmu· 
chalni zorganizowane zostało wsp6ł· 
zawodnictwo pracy i polepszyły się 
warunki higieny I bezpieczeństwa 
pracy. 
Jeżel i działalność organizacji pod· 

stawowej pójdzie po tej linii, Łódzi<J 
Dmuchalnia Szkła pokona wreszci,3 
swe zaniedbania I stanie się zakła· 
dem prz?dujqcym w swej branży, a 
pracownicy, otoczeni należytą opie
ką, jeszcze bardziej podniosą wy· 
dojność swej procy. R. Sch. 

Wieści ZSRR 
200.LECIE URODZIN 

RADISZCZEWA 
~pul:czc1J.stwo radzieckie przygoto

" u~e się d~ urocz:v~tego obchodu 200_ 
l~cm urodzin wielkiego rosyjskiego 
p:sarza.-rewolucjonisty i filoz:fa Alek. 
sandra. Radiszczewa. 

Z tej okazji odbędzie się specjalna 
połączona sesjo. wydziałów literatury 
i języka oraz h istorii i filozof:i Ako. 
demii Nauk ZSRR. Na sesji wygłoszo 
ne zostanq. referaty o życiu i działa] 
ności Radiszczewa, oparte no. niezna. 
r.ych dotychczas materiałach, znale· 
zionych w archiwach leningradzkich. 

W Lenin~adzie organizuje się wy· 
sta.wę poświęconą pamięci Rad:szcze· 
wa. Nakład..,m wydawnictw r adz;.ec· 
k ich ukazujł !ię prace wielkieJ?o dzia 
łacza ora.z ksia,żki o nim. 
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L. Panteleiew 

N a ulicy jeszcze niezupełnie było 
widno i niebieskie cienie leża 

ły na zaspach bielutkiego, w nocy - Co? - zdziwił się Wołodia. 
spadłego śniegu, a Wołodia Besso - A dlaczego w zimie? I na cóż 
now biegł już do szkoły. Spieszył ty tak wcześnie? 
się bardzo, najpierw dlatego, że Dziewczynka wzruszyła ramiona 
było mroźno - mówiono, że takich mi i nic nie odrzekła. 
mrozów, jak tego roku, nie widzia - Być może„ nie do tej klasy 
on zbt pilnym !i nadzwyczajnym weszłaś? - spytał chłopiec. 
bardzo się chciało przyjść do - Do tej - do czwartej B -
klasy pierwszym. W ogóle nie był odpowiedziała dziewczynka. 
on zbyt pilnym i nadzwyczajnym Wołodia pomyślał, podrapał się 
uczniem. Kiedy indziej potrafił się za uchem i zawołał: 
n·awet spóźnić. Ale tego pierwsze - Aha! Ja pierwszy cię zoba 
go dnia, po długich, nie kończ1 czyłem. 
cych zda się, wakacjach - chciało Przeszedł do swej ławki, obejrzał 
mu się właśnie przyjść pierwszym\ ją uważnie pomacał pulpit -
i później powtarzać rrzy każdej wszystko było w porządku - pul 
sposobności: pit podnosił się i opuszczał jak na 

leży. 
W tej chwili weszły do klasy 

dwie dziewczynki. Wołodia zatrz3s 
nął pulpit i krzyknął: 

- Kumaczowa ! Szmulińska ! Wi 
tajcie, dzie11 dobry! Mamy nową! 
Ja pierwszy ją zobaczyłem! 

Dziewczynki przystanęły i rów
nież ze zdziwieniem spojrzały na 
nową. 

- Naprawdę! Nowa? 
- Tak - fi wiedziała dziewczyn 

ka. 
- A dlaczego to w zimie? A 

jak się nazywasz? 
- Morozowa 

dziewczynka. 
powiedziała 

W tej chwili weszło jeszcze kil 
koro dzieci. Później jeszcze ktoś. 
I wszystkim Wołodia opowiadał: 

- Chłopcy! Mamy nową! N azy 
wa się Morozowa! Ja pierwszy ją 
zobaczyłem! 

Nową obstąpili. wszyscy. Ogląda 
no ją, rozpytywano. Ile ma lat? 

- Wiecie, ja dziś pierwszy przy I jak się nazywa? I dlaczego zimą 
szedłem, wstępuje do szkoły? 

Nie zatrzymał się nawet, żeby - Ja nie tutejsza - dlatego -
popatrzeć na ogromne, biało poma powiedziała dziewczynka. 
lowane czołgi, które przeciągały - Co to znaczy nietutejsza? 
właśnie ulicą, kołysząc się i tur Coś ty - nie Rosjanka? 
kocząc ogłuszająco. Zresztą nie - Rosjanka. Ale ja z Ukrainy 
było w tym nic ciekawego. Czoł przyjechałam. 
gów spotykało się w mieście bo - Ale! Naprawdę? 
dajże wfęcej niż tramwai. Przez - Naprawdę! odrzekła dziew-
chwilę zatrzymał się tylko na ro czynka. 
gu, ażeby posłuchać radia. Nada Odpowiedziała cicho i krótko. I 
wano komun:kat Biura Informacji. choć nie była zmieszana - wyda 
Radio chrypiało, jakby było prze wała się jakaś smutna i roztarg 
ziębione. Wołodia połowy nie zro niona. I ciągle zdawało się, że 
zumiał, postał chwilę, pociągnął chce westchnąć. 
nosem i pobiegł da1ej. - Morozowa, chcesz będziemy 

W szatni paliła się jeszcze nie siedziały razem - zap;oponowała 
bieska lampka, Stara dozorczyni 
drzemała obok pustych wieszadeł, 
oparłszy głowę o drewni!ny lmntu Wszyscy z pewnością sh·2zełiście 

o wspaniałej trasie W-Z. A wie 
ar. 1~ z Was na pewno było na trasie 

- Dzień dobry! - wrzasnął Wo i pcdziwiało jej cuda. Czy slyszc 
}odia rzucając swoją tękę na kon liście również coś o trasie 0 - K? 
tuar. Chyba każde z Was wzruszy ze 

Staruszka zerwała się przestra zdziwieniem ramionami i pomyśli, 
r;zona, mrugając oczami. że zaszła tu jakaś pomyłka. A jeti 

- Dzień dobry. nak, nie. 
- Dzień dobry! Dobrego apety W ubiegłym tygodniu wybrabm 

tu! - trajkotał Wołodia zdejmu się do Spały, do obozu harcerskie 
jąc palto i kalosze.- A co! Wcześ go. Deszczyk kropił rzęsiście, 1 w0 

nie, prawda? Bo ja dziś pier.vszy rząc wielkie kałuże, po których 
przyszedłem! uporczywie człapałem w kierunku 

- A właśnie, że nie pierwszy, obozu. Przed samym wejściem 
gaduło! - powiedziała staruszka znów kłopot. Przez dość szer:J:;:ą 
przeciągając się i ziewając. strugę biegły trzy wyślizgane bd 
Wołodia obejrzał się i na sąsied ki. To miało wyobrażać mostl)k, 

nim wieszadle zobaczył malutkie oczywiście tylko dla tych, którzy 
palto z białym, kocim czy zaję- są mistrzami akrobatyki. Miałem · 
czym, kołnierzem. do wyboru, albo brnąć przez ~;tn 

A to dopiero! - pomyślał' myk, albo ... przejść przez kładk~, 
nadąsany - jakaś smark~ta prze Postawiłem jeden krok. poślizg 
goniła mnie o pół kilometra. - nąłcm się, drugi krok, straclłem 
Próbował na oko określić czyje to równowagę, trzeciego już nie zćlą 
palto. Ale nie mógł sobie iakoś żyłem postawić na kładce, ugr'.!~Z 
przypomnieć, żeby któraś dziew- łcm W. błotnistym dnie strumyka. 
czynka z ich klasy miała palto z 
zajęczym kołnierzem. Gdyby się na tym skończyło, nie 

- To widać z innej klasy dziew pisałbym o nieprzewidzianej kąpieli 
czynka - pomyślał. - A z innej nóg, ale to jest dopiero począ~t.k 
klasy nie liczy się. Więc i tak je tej historii z trasą 0 - K. 
stem pierwszy. I krzyknąwszy sta Zdziwicie się jeszcze więcej, kie 
r11szce „dobranoc" schwY.cił dy Wam powiem, że właśnie br!1ą 
tekę i pobiegł na górę, łem po błocie i wodzie na tajemni 

W klasie, w jednej z pierwszych rzej spalskiej trasie 0 - K. Tylko, 
ławek siedziała dziewczynka. Była że przyszedłem za wcześnie, trasa 
to jakaś obca dziewczynka, drobna, była dopiero zaczęta. 
chudziutka, z jasnymi warkoczy Na drugim brzegu strumvkt, 
kami i zielonymi przy nich kokard nad błotnistą łąozką błvszc:~ała 
kami. Ujrzawszy ją, Wołodia po wielka tablica z napisem: „Uwaga ! 
myślał, że przez omyłkę wszedł do Roboty drogowe drużyny zuchowej 
cudzej klasy. Cofnął się nawet do „Mostostal" ! A za tablicą długi 
drzwi. Ale spostrzegł, że to wcale szereg dziewcząt i chłopców, żywo 
nie cudza klasa, a jego własna - machających lśniącymi łopatami . 
czwar'.<1 k1 :!.sa. Oto na ścianie wisi Rośnie na ciemnej zieleni łąki :1.ół 
rudy ~~angnr z podniesi-:mymi ł& l ty pas nasypanej ziemi. 
parni, otv kolekcja motyli w pu : - Budujemy trasę 0--K ! 
dełku za szkłem, oto j ego własna Spo1r1r.da.;u, ktc to krzyknqł? 
ławka. '.i.'oi. t.~ Mac!:uś1 

- Dzień dobry! - zawołał - - Tak, druhu Redaktorze! Nikt 
Dobrego ·apetytu! Skąd się tu wzię iuż nie będzie człapał po !.:Jocie, ·ani 
łaś nie będzie brodził w strumyku --

- Ja jestem nowa - powiedzia mruga dri mnie figlarnie. 
~a dziewczvnka bardzo cicho. Szur! Szur! Szeleści milionami 

., 
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Nasza harcerska "Służba Polsce" 

MM iiW'dtN!· W 

( 1 łumaczJ,J/a Helena Bobińska) 

HBP - m<ikńlde trzy litery, a il~ż one zn~iczą. Wie o tym kaJde 
z nas. I icie nie z pogadanek, nie z referatói:;, de z tu:<'rdej, pOW<tŻ
nej pr(),(Jy. N Le m-Ou;imy przy tym 1cie!kich s?ó"c, nie spe:n'.~;ny boha
terskich czynów, ale cod.iienn·~e i zwyczujr:ie v1acujc111:;. i{ażde z 
nas wie, jak bolą: ręce po pmcou:itych go<l~i•u:,ch sp<;c!·~on:;ch w po
lu, każde z 1uis wie, j_ik tradno jest U'1JUBrriC'.'.c;.1(; d.'.r•::!:,~, które ma. 
poprawkę z aryt.·nł'lyki, co to jest g!a,;ielc nit>ida:Jc~:, ·~1. h:f:idc z r.as 
'Wie ile trudu kosztuje zargani:wu:anic ognisk~ dl!i 11·.,icjscou:ej Zudno
śó. Ogri-iska, które będ'!ie pc~n-e trefri i vo:::oa:mri p:J sobie. peunu~ 
u:artość ic·id.zotd. To na.sz.'.t ceqlełka w 1mic.'/ kB 1łt:•:!?1:0 oś:~:·'.!łoo·e3. 

Ka.~de z na.s wie że musi coś u 1ni.:ć, <ib J 1"6_; ud:.:dić pi.:;ru;szej 
pomocy kobiecie, która skaleczyla 1·ękę przy pracy. J(ażdc ;;, nas wie, 
ile wysilku trzeba, aby zorgaw:~cać d,ziec~om odc!a1!ym ::<i:i~ pod o
']Yickę milą i pożyteczną zab.au:ę, avy r.au~~yć j-J c-::yalxci i arzeoz
ności: Aby podotać tym ·u:szysfkim zadaniem, mu:;~ ::iy u;:cfa um„ieć. 
Zdajemy sobie sprawę, że 11-0$Za h arcersl.:a pra.ca jest potrzeb-iia 
i tym 01Dom1iejsza, kiedy pracuje?:iy wszyscy rczmn. 

dzieci. - Też nowina! Dawno już 
wiemy! 

jej Liza Kumaczowa. Obok mnie 
jest wolne miejsce. 

- W~zystko jedno - jak chcesz 
- odpowiedziała nowa i przesia 

- N owa nauczycielka - do koń 
czyła Wiera. 

- Nauczycielka? 
- Aha! Zamiast Eleonory Ma 

twiejewny. Och, gdybyście .wie
dzieli! - Wiera klasnęła w swoje 
długie ręce. - Sliczna, młodziut
ka. Oczy niebieskie, a włosy: : : 

Dziś Harcerska Służba Pol.soe daje 1wm prai··o do d1::n-;.1, że nasz 
wysiłek, jest obok wielu innych, równie potr:;ejny d!a kraj~t. 

To niezJ.ont?le przekona.nie jednoczy nas w jedną sitaą gr011Utdę, 
pod sztandw·em pracy dla Ojczyzny, Ujczy:rny wolnej i spraiviedli
wej Vjczyrmy, która ma prawo wynwgać vel nas pracy i jeszcze raz 

dla się do Lizy. 
Tego dnia, prawie cała klasa 

przyszła wcześniej niż zwykle. 
I choć nie widzieli się wszystkiego 
dwa tygodnie - ale w ciągu tego 
czasu nabrało się tyle nowin, jak 
w innym czasie za całe lato. 

pracy. To w,<;zystko mies:~czą w sobie trzy Mery HSP. 
B. J. (dalszy ciąg nastąpi) 

W dom Wani Michajłowa trafiła 
bomba - a jego wraz z matką i 
siostrzyczką zasypało w schronie 
i dwa dni ich odkopywano. Tola 
Siemionow mieszkał za miastem: 
widział na „własne oczy", jak n'l 
sze baterie przeciwlotnicze zbiły 
prawdziwego niemieckiego .,M~
sserszmita". Brat żorżika Siemio 
nowa, znany narciarz i futbolista, 
poszedł na front jako ochotnik. lJ 
Luby I.\arancowcj wstąpiła do ar
mii prawie cała rodzina. Dwaj 
bracia, ojciec i wujek. Starsza sie> 
stra Szmulińskiej wygr~la na Jo 
terii państwowej trzy tvs~ące rubli 
i wszystko co do kopiejki oddała 
na fundusz obrony. Wołodia Be-: 
ssonow żadnych nowin nie miał, 
ale zaraz na poczekaniu je wymy 
ślił: że w ich dom trafiły cztery 
zapalają.ce bomby i on trzy zadcp 

święta narodoweg·o Rumuńskiej Republiki Ludowej 
i' 'i 

tal ''Jalonkami, a czwarta. kiedy 
już walonki zaczęly się palić, za 
pluł. przyniosł do domu postawił 
na komodzie. 
Wołodii nie uwierzono. Wiedzieli 

wszyscy, że jest blagier, ale poz 
wolili mu zmyślać, bo to było za 
bawne i dlatego jeszcze, że bardzo 
śmiesznie o tym opowiadał. 

D:ieci nasze, pmcrarające z u·c=asów letnich, ocz:elmje uroczyslCI inaugrtracja 
ro1w szl.:olnego. Dzieci r1u11111lskie - po pmaocie :: lwlo11ii lewich i obC>o • 
zów - czek<i jes:czc przedtem tcif'lki uroc::ysly obchód ś1t'ięta narodou:ego 

R11muńskiej Republiki Ludoii·ej, kt.órc przypada na 1:011iec 1rnkaC'ji, właśnie. IO 

dniri dzisiejszym. 

Tak się zagadali, że zapomnieli 

Dzieci rumuńskie, którym ustrój demokracji ludowej podobnie jak. u nas 
zapeu:11il nowe twrwi~i :iycia, ~wri~ni~i, ja~i~h nig_dy ~ie m;iala ~lod:ież 
rumwiska za panowam11 zdrad::ieckrch krolow Karolow J M1c1111low . 
z całym eritu;;;ja::mem i radością, do której i my się przyłączamy, obclrodr.1 
święto su:ojej nepubliki. ' . 

(Na zdjęciach: dzieci robotników i chłopów rumunsk1ch w clr0<l::e na wczasy 
w góry i naJ morze). o nowej i nie zauważyli, kiedy 

czas minął. Za oknem już zupeł
nie się rozwidniło i w korytarzu 
zadźwięczał dzwonek jakoś nic.zwy 
kle głośno i uroczyście. Dzieci szy 

RZECZ V CIEKAWE 
bciej ruz zwykle zajęły swoje N AJ PIĘKNIEJSZY PARK 
miejsca w ławkach. Tymczasem BOTANICZNY W LEGNICY 

Park u o la n i er.ny !t. stal zniszczony 
w cza.~i.i d,;i1tlań wojenuyeh, le~z obce 
nie powrnca do swej dawnej awietno 
ści. 

do klasy wpadła długonoga Wiera Słynne przed wojną na całym 
Makarowa. Dolnym Sląsku ogrody i parki leg-

- Chłopaki i dziewczyny nickie zajmowały powierz?hnię 
krzyknęła, - Wiecie •.. nowina! przeszło 100 ha. Park botaniczny 

- Co? Co takiego? jaka nowi I skłkatd_ał się z ?dgroduł J?altmov.:ekgol, 

BAKTERIE WSKAZUJĄ 
ZRóDLA NAF'I'OWE 

? ł d k ł w orym znaJ owa y się rop1 a -
na. - wo ano o o a. -1- ó' t k' ó' . . . ne ros my oraz r z.ne ga un t r 'L. 

Geologowie radzieccy odkryli no 
wy .sposób wykrywania źródeł naf
towych. Jest to bakcyl, rozwijają
cy się jedynie w skałach, przesiąk
niętych gazami palnymi. 

- Wiecie, u nas Jest nowa . . • I w zimie przechowywano je w spe-
- Cha-cha! - zaśmiały się cjalnych cieplarniach. 

„~ ......................... „ .... „ .................. „ •••••••••••.. szym szeregu, tuż przy wstędze 
stoją przodownice i przodownicy 
pracy na trasie Obóz - Kolonia. 
Olbrzymie bukiety czerwonych 
kwiatów w rękach. Ale, co to? 

l~ MaciuśbudujeTrasęO-K 1ł 
............. „ •• to>••·-„„ ........... „ ................. „„ ........ „ 

ziarenek sypany piasek, niknie w 
mokrej trawie, ale już naste•me 
łopaty pokrywają błoto. Rośnie 
trasa 0-K! 

- Dlaczego trasa 0--K? - Py 
tam Maciusia. 

- Obok naszego obozu harcer 
sldego jest kolonia dziecięca, na 
której mamy swe zajęcia. PrJ wa 
dzimy zabawy z dziećmi, świellicc 
koloniją, zorganizowaliśmy dout::-:a 
nie dzieci z wielu p;rzedmiotów 
szkolnych. Tak codziennie masze 
rować obóz - kolonia, kolonia -
obóz po mokrej łące, po błocie i 
wodzie już nam się znudziło i po 
stanowiliśmy wybudować nas.?;ą 
drogę. Olo i cala tajemnica nasz:!j 
trasy Obóz - Kolonia - koliczy 
Maciuś i ze zdwojoną energią rzu 
ca piasek. - A „Mostostal"- do 
daje - to nasza drużyna zucho 
wa, przyjęliśmy nazwę od znanej 
załogi, która prowadzi prace przy 
odbudowie naszego kraju. Dziś 
ukończymy drogę, od jutra zaczy 
namy budować most przez stru 
myk. 

Zgrzytają łopaty w piasku, a ja Wzrok chyba mnie nie myli? Z za 
usiadłem na brzegu i wciągam bu wielkiego bukietu widać płową 
ty. Brr! Mokre nogi. Ale to już czuprynę, a potem wychyla się za 
ostatni dzień takich mokrych darty nosek. Maciuś! A niech cię 
„przyjemności". Jutro będzie moż uściskam! 
na swobodn'e spacerować maciu- Na drogę trasy opada przecięta 
siową trasą 0-K! wstęga. W niebo wzbija się potęż 
Długo jeszcze tego dnia migały ny krzyk radości i dumy. Co krzy 

w słońcu łopaty na łące - wy- czą? Niewiadome, z pewnosc1ą 
dłużala si~ droga umocniona dar-
nią i faszyną. każdy coś innego, każdy chce naj 

A od świtu stukały młotki i sie głośniej wyrazić swą radość. Aż 
kiery nad strumykiem - „Mosto wy~okie sosny spalskie chylą swe 
stal.i budował most. Wprawdzie nie wierzchołki i ciekawie oglądają 
z żelaza i stali, lecz z drzewa, ale dzieło zuchowego ludku - trasę 
równie imponująco wyglądały cio 0 - K 
sane okrąglaki i lśniące świeżością Maciusiowi spociły się oczy, nic 
i żywicą deski. ukrywa tego. - Mamy naszą tra 

Wieczorem „trasa 0 - K" była sę, zwyciężyliśmy blolo - szepcze 
gotowa! Most przyl>rany zielenią, wzruszony. - Druhu Redaktorue 
przed „trasą1 ' szeroka wstęga za - Maciusowi poprzez „zapocone11 

myka. drogę. Jest uroczysty mo- oczy, jak piękne, wschodz!}ce i::łon 

ment otwarcia. Nastrój podniece ko, przebija ogromna radość -
nia i radości udziela się wszyst- Redaktorze, na naszej trasie 0 -K 
kim. Radość bije z szeregów zu poznałem prawdziwą radość pracy 
chowych, ustawionych wzdłuż tra- - i. z dumą spogląda na olbrzymi 
sy, radość maluje się na twarzach I czerwony bukiet kwiatów - na 
zebranej publiczności. W pierw- grodę dla przodownika pracy. 

' lLE JEST GATUNKOW 
MOTYLI? 

Uczeni stwierdzili. że na świeCie 
i1'!tnieje prze:.;zło 100 tysięcy ró2;.. 
nych gatunków motyli. Najbarw
niejsze i największe spotyka się w 
Indiach i Ameryce Południowej. ,,... 

MASZYNA KOPIE 
I ZBIERA KARTOFLE 

Ostatnio w ZSRR skonstruowa..: 
no swego rodzaju kombajn maszy
nowy, który nio tylko automatycm
nie kopie, lecz i zbiera wykopane 
kartofle. 

Całość sklada się z kilku części: 
ostrego narzędzia, rozpruwającego 
ziemię, właściwej kopaczki, ·wybie
rającej kartofle na powierzchnię 

ziemi, cylindra, w którym kartofle 
automatycznie oczyszczane są z 
~iem.i, oraz elewatora, który zbiera 
kartofle i przenosi je do wagonu 
przyczepki. 
łłłllłlłllllilfłłłllłłllllłllłfllllłlltflllllłłlłUUłłllllłlłłłlllllllł 

Ulubienica dziatwy w Łódzkim 
Ogrodzie Zoolo;;icznym. 

na 
Jak harcerz wymienił ubranie 

Festiwalu iviłodzieżowym w Bt1dapeszcie 
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Kronika Tomaszowa 

KOMU WINSZUJEMY 
w· '.)~''.'k, dnia 23 sierpnia 1919 r. 

Dziś : Filipa 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż. Pożarna - 51 
M'lin.i3 Obywatelska - 47 
r · ·· ·~r Ko1eiowy - 4 

olOS TOMASZOWSK? 

To nie jest w porządku -
,,Zakonspi1~0-wane'' zespoł-y najwyższej jakości 

w Państwo1Mych Zak adach Przemysłu Wełqianego Nr 28 
Kiedy rozmawiamy z towarzy

sz.ami PZPW Nr 28 o jakości pro 
duk-.:ji, jaką zakłedy oddają - od 
powiadają nam, że - nie jest źle. 
Niektórzy mówią nawet, że jest 
ci o brze. 

:Zle nie jest. To prawda! Ale 
czy jest dobrze? 

Trudno byłoby nam z czystym 
sumieniem twierdząco na to pyta 
me odpowiedzieć . Tymbardziej, 
że wystarczy wziąć tylko do ręki 
sprawozdanie komisarza oszczęd
nościowego za pierwsze półrocze 
br. by stwierdzić, iż PZPW Nr 28 
straciło dość poważne sumy na 
nieosiąganiu wyznacz.onych im li
mitów, jakości produkcji. 

również będą umiały bić się, zor- Ale dobre i dwa zespoły. Jeżeli mniej 
ganizowanie walczyć o jakość. one będą umiały rzetelnie praco- szych 
Wt~dy na przeszkodzie stworze wać z pewnością porwą zę sobą i ści: .. 

nia zorganlzowanego współzawod innych członków zalogi fabrycz- ku. 

kierowników dwu pierw
zespołów najwyższej jako
Tu coś nie jest w porząd-

nictwa stanął go;ączkowy tok pra nej, z pewnością w niedługim cza Przecież na pracę tych zespo-
cy, powodowany nieprzewidziany sie zespołów tych będzie więcej. łów winny być zwTócone oczy ca-

mi zmianami. jakie zaistniały na No, ale że jako zespoły te pra- łej załogi fabrycznej. O dziesiątce, 
odcinku produkcji tkanin ekspor cują od pierwszych dni lipca, a która do zespołów weszła - win 
towych. Poprostu - brak było obecnie jest już trzecia dekada no się mówić i nie tylko mówić. 
czasu. sierpnia - więc jakimi wynikami , Zawsze i ciągle powtarzamy o ko 

Ale przedstawiciele Rady Zakła mogą się one poszczycić. I nieczności wycią_gania wniosków, 
dowej przyrzekali, że zespoły naj Z sekretarzem Rady poszliśmy'. o przekazyw::miu doświadczeń 
wyższej jakości po pierwszym lip sami na tkalnię szukać tych zakon I przodowników pracy, o uczeniu 
ca zostaną stworzone, a to samo spirowanych zespołów. Nie zna- się na ich osiągnięciach - a tu 
mówiła nawet jedna· z przodownic, leźliśmy. Robotnicy, przodownicy w praktyce rzecz wygląda w ten 
z którą na ten tem1t rozmawiali- pracy - nie wiedzieli nic o istnie sposób, iż nie tylko że nie zna się 
śmy. Toteż będąc w tych dniach niu tego rodzaju zespołów. Ode- pier.vszych wyników nowych ze
w PZPW Nr 28. byliśmy święcie sz!iśmy z zakładu z niczym. Musi społów, ale nie wie się, gdzie te 
przekonani, że z3sp0ły te istnieją my czekać, aż powrócą z urlopów• zespołY.: pracują. 

Przeciętna. za ostatni kwal'tał, i interesowało nas jedynie - . jak wymienieni wyżej towarzysze, A może tych zespołów nie ma? 

Wędrówka 
po wo;ewództwie 

NOWE SKLEPY PAf~STWOWE 

W ZD"Cf~:::IEJ WOLI 

Zduńska Wola odczuwała do
tychczas bL'.: sklepu, w którym 
mieszkańcy miastn : okol' c mcgli 
by zaopat~zyć s '.ę w tanią i dobrą 
o. __ .::. Czynią-: z;i''' „, ~'lt ·-·'iom 
nd··.-v· :i r.e71tra:1 Handlrw::\ - ·"'.a 
mysłu Odz'.eżowego otw'.era w 
dniu 30 września dom odzieżowy, 
-a::·e e~:>w::idrn~'l J-.~d7i;; det<tlicz 
na sprzedaż wszelkiego rodzaj u 
konfekcji i odz'.eży. Projektuje się 
również zatrudnienie na miejscu 
krawca - fachowca, który czynił 
by odpowiednie poprawki przy 
kupn·e odzieży gotowej. Do.m O
dzieżowy powstanie przy Placu 
Zgody Nr 3. 

wyrażająca się cyfrą 81 procent pracuią jakie 1!ą wyniki współza- -o- - a figurują tylko w sprawozda 
' .. ·1la.kcji: R.S.W. „Prasa'', ,.primy" - 11ie .iest na.igors~a. a!e "'!OdtJi'ct"1~ na t, ..... odc1'n1-1 · 1 I tk · d d · · i' • ·• •· • ·• . · ,„ · "-l, J" ."('. tu WJ se no zaga ruema. n u··· 

Plac I~o3durzki 16, telef. 2-50. nie jest gra.nicą mojliw;;ści zJkła cpic!tą uczestnicy zeapołów Eą oto Pisaliśmy przed dwoma tygod- Tego rodzaju stan nie może 

Również przy tym samym placu 
•v domu Nr 1 O z dniem 1 wrze~nia 
ctwarta zostanie hurtownia Cen
trali Rybnej, która zaopatrywać 
będzie teren zduńsko - wolski w 
śwleże i wędzone ryby. Działal
ność Centrali przyczyni się do 
wzrostu spożyc: a ryb, których 
wartość kaloryczna niej~clnokrot
n' e przewyższa wartość mięsa. godzinv przyjęć I 0-12. du. n' ' cz'.!ai. ri<".mi o braku właściwego stosun I trwać długo. Nie wolno dopuścić 

&rn•1!1;:t1H"!""1T1n:111u1:1 i;1•n:nri::11'Til111. Podczas jednej z nal"zych wi:oyt Ze sprnwoz.:l:J.ń, znajdujrcyrh ku do przodowników pracy. Dziś do swego rodzaju zbiurokratyzo-
~ ; w PZPW Nr 28 mówiliśmy, a to się w seh·,t-iriflc!e Rnrly Z<'lił<iClo - na tym konkretnym przykła- wania współzawodnictwa pracy, o I~· a 6..,ę było gdzieś w końcu czerwca. o wej dowieclzieliśmy się na wstę- ezie stwierdzić możemy, że tego polegającego na wciągnięciu ko-

H. 

. J ze:opahch w!;pó!z::iwdniczą.cych z ple. Ż3 zr!'uoły nnjw~';l:szcj jaln~ni włfl{·ciwcffo i::~osunku brak w odnie goś na ·listę i jednorazo'nym obli 
, sc1xi, walczących o na~wy:!.szą .ia- zo~' nły f:tworz')ne i to aż ... dwa. sicniu do całej akcji współzawodni cz.aniu wyników po zakończemu 
I kotć .. M.ówiliśmy wtedy, że prze- Dwn respcły w skłnd którvch ctwa. kwartału, i to obliczaniu bardzo 

!U ' cież i Tomaszów może mieć ludzi wclndzi 10 osób - w zakładziP. Bo jakto: .. teby Rada Zakłat:lo schematycznym. Sprawa współz::i-

SIERADZ CZYTA DUZO GAZET 
W Sieradzu notuje się coraz 

większy rozwój czyteln '.ctwa pra 
"Y wśród mieszkańców mi'ista i 
powiatu. W miesi<:::u lipcu poczta 
rozprowadzHa następuiącą ilość 
oism prenumeratorom sieradzkim: 
1028 egz. Chłopskiej Drogi, 5616 
Gromady, 3069 Przyjaciółki, 2630 
Głosu Robotn· czego, 121 Trybuny 
Wolnośc~ i 21 Nowej ·wsi. 

. (f!iq]/ 

H ars1aw;11 ta!dch jak Terpibkowa w Lodzi,, zatrudni jącym blisko 2 tysiące I we, Organizacja Partyjna, Dyrek wodnictwa - to nie tylko sprawa 
... J że tom3szcwskie zakłady wełniane J:"ototników. cja - nie znała nazvrisk przynaj referenta czy przewodnicz.?.cego 

Tros1a 
Wojewódzki 

o ud li a 

Cl o row z 
Uri ąd Zdrowia rozwija ożywioną działalność 

ną remontowi. Niektóre, jak na 
przyk~ad w Piotrkowie i Przcdbo 
rzu, zostaną przebudowane i przy 
stosowane do coraz większej frek 
wencji. Wszystkie \·ąpieliskn po
s'. adać będą najnowoczcśL1lejsze 
urządzenia. 

czy. Każdy szpital posiadać będzie 
aparaty rentgenowsk~e. instru
menty chirurgiczne, a także apa
raty elektromedyczne i światło
lecznicze. 

Tak pomyślany w odniesieniu 
do odcinka walki z epidemiami 

Komitetu Wspólzawodnictwa! To 
jest sprawa wszystkich! I Rady 
Zakładowej i Organizacji Partyj
nej i Dyrekcji i całej załogi i na
wet ludzi z pr'.z::> zakładu. Przcdow 
nik pracy z PZPW Nr 28 winien 
być i jest własnością i innych za
kładów. Jest własnością tomaszow 
skiego proletariatu. Całej polskiej 
klasy robotniczej. 

Wydaje nam Bię, że wol n żą
dać, by zagadnienie to wzięli do 
serca towarzysze z PZPW Nr 28. 

(jot) 

O~łosz1n1!a drobne 

Plan sześcioletni Wydziału Zdro 
wia Urzędu Wojewódzkiego prze
widuje w każdej dziedz:nie dzia
łalności, rozbudowanie istn'eją
cych placówek Zdrowia, a ta'.de 
budo-.vę nowych. Prócz tego, pro 
wadzone obecnie masowe akcje 
profilaktyc~e i lecznicze, coraz 
bardziej roZszerzają -swój zas'ęg. 
Przewiduje się objęc·e zasięgiem 
akcji walki z chorobami l' czniej
szych rzesz ludności. Do najważ
niejszycl: należy walka z gruźlicą. 
Również akcja „ W", prowadzona 
jest bardzo intensywnie, zaś w 
planie sześc· oletni.m inwestycje na 
ten cel znajdują odpowiednie po
zycje. 

Poważnym momentem przy 
zwalczaniu epidemii jest zaopa
trzenie wszystkich szp:tali w ko
n:eczne środki i sprzęt dezynfek
cyjny i dezynsekcyjny. W planie 
sześcioletnim moment ten jest 
przew:dziany i należy przypusz
czać, że te sprawy zostaną w 01'.re 
sie zaplanowania calkow'.cie za
łatwione. 

dy w postaci braku leków i aby 
ludność pow.atów miała możność 
szybkiego zaopatrywania się w 
specyfiki, apteki zaopatrzone bę
dą w konieczne medykamenty. 
:L:?fochowy p'.?r::::onel aptek zosia 
nie przeszkolony, wzglGdn'e zastą 
piony personelem fachowym. 

Wszystkie zakłady Służby Zdro 
wia, jak szpitale, ambulatcr-a i 
inne - zaopatrzone zostaną w ko 
nieczny sprzęt lekarski i gospodar 

?la~. na ok~es sześcioleni, d.a po KURSY Księgowości, Maszynopisonla, 
zrea_izowamu pełną ~'Yaral'.cJę ~y Stenografii, Korespondencji St:iwa
~tem.atyczn.ego zmruejsza:i a .się I rzyszenia Stenografów f Mmzynl
tlośct chorob zakaźnych, az do ich stek. Początek 5 września. Zapisy 
zupełnej likwidacji. Jerozolimska 1. 230 

Łącznie poczta rozkolportowala. 
12.429 pism z czego wyn:ka, że co 
11 mieszkaniec powiatu s .eradz
kiego prenumeruje gazetę. Nieza
leżn:e od po.::zty, Robotnicza Spół 
dzielnia Wydawn'.cza „Prasa" roz 
nrowadziła w lipcu br. Głos Robot 
niczy w ilości 14.672' egz;„ Trybu
ne Ludu 8770 e~z .. Ghs Chłopski 
600, O Trwały Pokój 275 i z:>'c'e 
Partii 120 egz. Łącmie RSW 
„Prasa" rozprowadziła 24.437 egz. 
gazet. Jak z tego wynika, co trze
ci mieszkaniec pow:atu s 'eradzkie 
go czyta gazetę. Jest to bardzo po 
ważne oslągnięcie. Zeh. 

Więcej troski wymaga 

Do niemniej ważnych dziecl '.in 
w zakres·e walki o zdrow:e czło
wleka, należy opanowanie szerzą
cych się chorób zakaźnych. Wy
dział Zdtowia Urzędu Wojewódz
kiego różnymi drogami. zmierza 
do zwalczan·a ep!demii. Pierwszą 
jest szerokie uświadam;anie lud
ności o przestrze,'{aniu hi!:(ieny ży 
da codz·ennego. Budowa basenów 
i kąp'.elisk w poszczególnych o
środkach ułatwi korzystanie z 
częstych kąpiel; i pryszn:ców, 
których na ogół ludzie pracy, za
mieszkujący w domach nie posia
dających urządzeń wododągowo
kanalizacyjnych, są pozbaw~eni. 

Zła woda jest, jak wiadomo, w 
większości wypadl;:ów powoi :1n 
zachorowań na ciężkie choroby in 
fekcyjne, jak czerwonka, dur 
brzuszny i inne. Toteż zapewnie
nie ludności naszego wojewódz
twa dobrej wody jest jednym z 
naczelnych zamierzeń Służby Zdro 
wia. W planie sześc'.oletnim prze
widuje się wyremontowan' e 1.026 
studzien pubEcznych, co zapewni 
dobrą wodę szczególnie ośrodkom 
fabryct.riym. 

współzawo nictwo i racjonalizatorstwo 

Wydział Zdrowia planuje zbu
dowanie czterech nowych kąpie
lisk. Mają one powstać w Wielu
niu, Opocznie, Koltskich i Zduń
skiej Woli. Istniejące już w tej 
chwili kąpieliska poddane zosta-

Celem ustawicznego przep;owa 
dzania w terenie inspekcji sanitar 
nych i natychmi:'Jtowego stosowa 
nia ś„~,r \?:Tdcz~-ch w wyp1.:l 
•- ·· - ···· · -·· - ·-·~ --..,-,,~i~--·<>nia epi-
demii, w terenie postawieni zosta 
ną kontrolerzy sanitrtrni. W tym 
celu zostan:e wyszkolonych 12'0 
kontrolerów. 

Aby niesienie pomocy lekar
skiej nie napc.tykało na przeszko-

Fabryka Papieru w Pabianicach, zagadni3nie racjonalmatorstwa ani 
na skutek nieregularnych do.staw współzwodnictwa pracy nie zo3ta
materiałów pomocniczych i szcrę- ło postawione na należytym pozio
gu niezbędnych do produkcji arty- mie. Ani jednym ani drugim prob
kułów -..majduje się w trudnej sytu- lemem nie zdołano jeszcze ~:ninte
acji. Trzeba całego wysiłku wszyst resować załogi fabrycznej w dosta 
kich członków załogi, by plany pro tecznym stopniu. 
dukcyjne zostały wykonane. Z Nie znaczy to jednak

1 
że w fa

całą uwagą i wyrachowaniem nale- bryce napieru nie ma przodowni
ży wyzyskać istniejące rzapasy do ków lub racjonalizatorów pracy. 
nadejścia następnych transportów Są! Są to jednak racizej jednostki 
wspomnianych artykułów. Oszczęd -pionierzy, którzy mimo wszyst 
ność musi się w tej fabryce stać kich trudności i braku jakiejkol
ha:iłem dnia. wiek efektywniejszej pomocy ze 
Ruch racjonalizatorski czy współza strony czynników fabryc.znych, nie 

woduictwo pracy - czynniki, które zniechęcają się i swym wysiłkiem 
ułatwiają wykonanie planu i osią- zachęcają do wzmożonej pracy 
ganie dużych oszci:ędności są jed- najbliższe otoczenie. 
nak w dalszym ciągu kopciuszka-I Do takich jednostek należy przo 
mi w fabryce. Wciąż jeszcze ani downik pracy Władysław Kłos wie 

Kolejarze piotrlowscg oszcz~~zai~ coraz wi1cei 
Racjonałizatorstl'Vo na no'\Vej drodze 

Wszyscy wiemy jak wielką rolę zownią w Karsznicach - jakkol- I tych. Znamiennym jest, że więk· 
w gospodarce planowe~ państwa wiek akcja ta nie została jeszcze szość z nich, tacy jak Burakow
odgrywa transport kolejowy. Bez zakończona, należy się spodziewać, ski, Gaworczyk, lfobendµ, Płat
jego należytej organizacji i u- że piotrkowianie nie pozostaną w kowski, Kantorski, Reźnilc, Terka, 
sprawnienia nie ma mowy o wyko tyle. żychiński i inni już po raz któ
naniu tveh poważnych zadań ja- Współzawodnictwo to daje już ryś z rzędu zostają nagrodzeni. 
kie stoją. przed nami obecnie - realne wyniki w postaci premii i Jest to najlepszy dowód, że nie 
w ckreaio inte!l3ywnej odbudowy wzrostu zarobków, które popra- tylko utrzymują się na raz zdoby 
z•1iczc2011cgo kraju i rozwoju eko wiają byt ludzi pracy. tym poziomie wyda.jności 'Swojej 
r.omiczneg o, E::i.r.::~o cz:-to pisze- lUaszyniśd i ich pomocnicy za o pracy, ale ciągle zwiększającym 
my o oaiągnii;:ciach kolejarzy piotr si'!gnięcia na odcinku realizacji się wysiłkiem osiągają jeszcze lep 
1:a-.v3h'ch, o rezultatach i~ 1 twór systemu planowego oszczędzania sze rezultaty. 
c::~io wysiłku - zmuszają oni nas również otrzymu~ą premie pienięż Wydajność pracy zwiększają ko 
co b;;p corD.z lepszym wykonyv.;a ne. Pnedętna premia za oszczęd- lejarze piotrkowscy niemal że z 
:cie!'1 3WJjej pracy zarówno na ocl ność · w zużyciu węgla wynosi każdym dniem: w porównaniu ze 
einln pleno·.vcgo oszczr·' 3ania, 5,000 złotych, premia przebiego- styczniem br. przebieg przeciętny 
w;:;;~:b:i.v10:l'1ict;va pracy jale i ra wa od 3 - 4.000 złotych, premia parowozu w skali miesięcznej 
cjÓn-.li~::itcr::it.wa. za regularność jazdy od 3.000 zło zwiększono o 100 tys. km. Dobo-

G7 p:oc: nt pr:u:o;-;njków paro- tych miesięcznie. W drugim kwar wy przebieg 1-go parowozu zwięk 
wo::o·vi-:.i prowid;,i rn · ęd:::y so!)ą m tale bieżą.cogo roku w parowozow szono w lipcu do 261 km, podczas 
d"i\"' : -:::u~lne i zezp::>łowe „,spółza- ni piotrlrnwskiej w;ypłacono druży gdy w styczniu parowóz przebie
m:-dni~'. wo prncy, we 'vspólzaw.Jd I nom parowozow;ym tytułem pre- gał przeciętnie 234 km. W najbliż 
nietw:e biorą udzir ł wszystkie do mi.i 8 milionów 300 tysięcy zło- szym czasie kolejarze z Piotrkowa 
slowlc drużyny parowozowe. Pa- tyt:h. W czenvcu 16 przodowników zainstalują w jednym piotrkow
rcwczmvnia piotrkowska jako ca pracy otreymało m swoje osiągnię skim pociągu pasażerskim nr. 
łość wsuólzawcdniczy z pai·ow.')- cie. premie sięgające do 8.000 zło 241-42 urządzenie do oświetlania. 

Poza tymi osiągnięciami koleja
rze piotrkowscy nie zapominają 
i o racjonalizatorstwie. W zwiaz
ku z tvm przy parowozowni piotr 
kowskiej powstała przed niedaw
nym czasem Komórka Postępu 
Technicznego, której celem będzie 
koordynacja, opracowywanie i ba 
danie ulepszeń oraz wynalazków 
kolejarzy. Ostatnio kolejarz ob. 
Dębowski opracował projekt szer 
szego zastosowania sodofosu 
projekt ten jeśli zostanie zrealizo 
wany da nie tylko poważne o
szczędności, ale l?rzyczyni się w 
ogóle do znacznego usprawnienia 
pracy parowozu. 

Rezultaty pracy naszych koleja 
rzy są znaczne, dzięki ich wys::1w 
wi transport kolejowy ulega coraz 
większemu usprawnieniu, coraz 
więcej towarów przewozić mogą 

Polskie Koleje Państwowe. .(S)_ 

lokrotny zwycięzca w etapowym Potem w ciągu dalszej rozmo
współzawodnictwie pracy Wła- wy, kiedy pytamy ob. Klona o opie 
dysław Kłos pracuje w fabry- kę i pomoc jaką otrzymuje ze stro 
ce już od 12 lat, ootutnio jest za- ny fabryki twar::: jego się za.s~pi:i. 
trudniony przy „kalandrach". Nie chce o wszystkim mówić. Skar 
Przez kalande!' przechodzi gotowy ży się jedynie - że wodo. leje się 
już papier, by nabrać odpowiedniej mu do mieszkania i nie wie, co ro-
zwartości i połysku. bić, by temu zaradzić. 

- Widzicle - z dwna oprcc.7a- Słowa te świadczą najbardziej 
dza nas ob. Kłos wokoło -sw~j ma- wymownie o tym, że nikt się pmo
szyny - kką maszyn-; to trzeba downikami pracy w fabryce papie" 
znać. Tnzeba wiedzieć, gdzie co ru nie interesuje, że zdeni są oni 
jc:::t i jak ona chodzi. Wydaje się, na łaskę nrzypadku i losu. Kiedy 
że to tylko wałki, co się kręcą. Ale rozmawialiśmy z ob. Kłosem, nie 
one mogą się różnie kręcić. Star- otrzymał on jeszcze należnej mu 
czy, żeby jeden wałek nic szedł premii produkcyjnej za maj mimo, 
równo i cała robota na nic. że była wtedy połowa sierpnia. 

Lekkim pewnym ruchem prze- Jak zaznaczyliśmy, fabryka ma 
kręca ob. Kłos korbę huczącej ma- również racjonalizatorów. Taki np. 
szyny. Trzeba wały bardziej zasu- śluearz Tadeusz Dodek, sam beiz 
nąć, połysk źle wychodzi - tłu- niczyjej pomocy skon.struował po
maczy. Wszystk'.) zależy i od ga- mysłowy zamek do windy. Norma! 
·unku papieru i własnej mva?i nie w wypadku zepsucia się zam
zręazności. Puścić maszynę można ku trzeba było robić model i od.le
i szybciej i wolniej. Ale trzeba u- wać na nowo. Kosztowało to wiele 
ważt:.ć, trzeba maszyny pilnować. cennego czasu. Zamek zrobiony 
Wydawało by się, że jest to pro- przez ślusarza Dodka pracuje naj. 

sta recepta, na sukcesy, ale jed- zupełniej dobme i okazuje się na~ 
na.K nie wszyscy robotnicy w fa_ wet trwalszy od dotychcza!owyeh. 
bryce ją zrozumieli. Nie wszyscy Podane przez nas przykłady, 
mogą się pochwalić takimi wynika świadczą, ż~ w fabryce papieru, 
mi jak ob. Kłos. istnieją duże możliwo:::-1 rozwoju 

Kto jest Waszym najgroźniej- akcji współzawodnictwa i rae. 
azym rywalem ? Pytamy ob. KłOEa. jonalizatJrstwa pracy. By tak Bi~ 
Mój własny syn. Pracuje na tym stało jednak, jednym i drugim pro 
samym kalandrze, ale na II-giej blemem winna si\l bardzbj niż do
zmianie. Stara się ze wszystkich sił tąd zają.ć Rada Zakładowa, orga
mnie pobić. Ale nie udaje mu się. I nfzacja partyjna i dyrekcja fabry
Nic może jeszcze starego zwycię- ki. 
żyć. -- WCIP51W !.„\IW&iii 

CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS TOMASZOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaru\', .. , ··u v. 
jęto l mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za t"kstern 
- 6 łamów po 45 mm. 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem 

od 1 do 100 mm 70 
o1 101 do 200 nun 110 
od 201 do 300 mm 160 
p-'.)wyżej 300 mm 200 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 
drożej. 

Nekrologi 
70 

110 
160 
200 

kombinowane 

Drobne 
30 zł 

o 100 proc. 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
drożej. · 

Ogłoszeni.a w numerach specjalnych i okolicznościowych o 100 
proc. drożej. 
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Pierwszy etap VIII „Tour de Pologne" zakończył się ~f:;~~~~;:dl~~r:~~;,7w~~ 
generalną porażką naszych kolarzy :

0

:: ~~~~~~hN~;::~~ W PANSIWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27] 
Dz.iś, dnia 23 sierpnia 1949 r. o 

godz. 19 opera „Carmen" G. Bizet. 
'V part:i tytułowej Krystyna. Szcze
pa.ftska, oraz Maria Kunińska, Olga 
Szamborowska, Nina Dubinówn·a, Le
~ław Fisze, Czesław Kozak, Stefan 
Dobiasz, Adam Łukasik, Włodzimierz 

Pierwszy z Polaków Wójcik zajął dopiero 19 miejsce Krótki m~~:~~~~!tateczna 
(Angl:a), Sandru (Rumunia), mija- wspt'>łpraca. p-0~ędzy poszczególny-. 
jąc jeszcze na finiszu B:iegerta (Fran I m: zawod?1ka:n1: Pc~a tym nas: 
cja), Jensen (Dania), Clarke H. '.An chlopcJ:' m~ nuełi do:;c czasu na za
glia) Parker (Anglia) Brunel (Fran I poz.nan:e się z nowym sprzętem (ro 
cja).' ' wer.1:), które otrzym3li krótko przed 

Lwowicz., Piotr Wołosi.yn. 
Jut'ro dnia 2ł sierpnia 1949 rr. o gol 

dzinie ~.9 cpera „Dos Pasquale" C. ' 
Donizettiego (przedstawienie zakupio 
ne prze ORZZ passe-partout i bilety 
bezpłatne. są. nieważne). · 

TEATR KAMERALNY l 
DOMU. żOŁN!ERZA 

. Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
. Przez cały miesiąc sierpień co
dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa 11Szczy
gli zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
PiotrkOwska 94, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
lę o 16 i 19.30 komedia muzyczna 
pt. „Krawiec w zamku". 

-ILłlllJl-
miłości'• 

Wójcik (Warszawa) jako pierwszy 
z Folaków przyjechał na metę I eta-' 
pu w Helenowie, zajmując w ogólnej 

klasyfikacji dopiero 19 miejsce. 

Kiedydoborowa stawka 120 kola
rzy startowała z Warszawy 

do pierwszego etapu g:gantyczneg.) 
wyścigu dookoła Polski, na meci~, 
na stadionie helenowskan gromadzi 

. li s1ę już pierwsi w~dzowie . . 
l .Po godzinie stadion był pełny, u
. lice zatarasoiwane, a tys'.ące widzów 

I
. oczekiwało wzdłuż trasy. 

Długie ocz~k.:.wanie na kolarzy u 
rozmaicil:i organizaitorzy występami 
czeskich drużyn piłki xowerowej i 

ADRIA - „Kwiat 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony 
lat 16 

dla mlodzieży od akrobacjami na rowerach. 

B.ALTYK - ,,Tr6Jka Trefl" 
godz. 17, 19, 21, 

l PIERWSZE MELDUNKI 

I O godzin:e 16,40 przychodzi pierw 
szy meldunek. Widownia zamiera w 

oczekiwaniu. Speaker ogłasza - So regoś z nich ikraksa, zajmą pierw
cha.czew m:nęła grupa kolarzy zło- sze trzy miejsca. Druga grupa zło
żona z prawie 30-tu zawodników. żona jest z dwóch Francuzów : je
Pierwszy był nr. 21 Duńczyk Jorgen dnego Anglika. O osiemset metrów 
sen. Jadący z feralnym numerem 13 za ni.mi, w <trzeciej grupie jedzie 
Czech Bohdan miał kraksę, to sa- p;erwszy z Polaków Wójcik. Tempo 
mo przydarzyło się ipolsk:emu zawo wzrosło do 40 klm. Zawodnicy są en 
dnikowi Cuchowi '.Gwardia - War- tuzjastycznie witan:. przez tlumy 
szawa). Tyle nam doniósł pierwszy z.gromadzone na trasie, które nie ro 
meldunek. Wśród zebranych na try biąc sobie nic z przelotnych desz
bunach wyraźne poruszen'.e, nie wia czów obsypują jadących kwiatami 
domo co się dzieje z resztą naszych s 
kolarzy, jak J'adą : na których są TADION ZAMIERA W OCZEKI-

WANIU 
miejscach. · Godz. 18 - :napięc!e na stadion~e 

Godz. 17.25 drugi meldunek. Gło- doszło do punktu kulminacyjnego. 
wn-0 minęła czołówka wyścigu iJo- Czołówka wyścigu minęła roga~kl. 
żona z trzech kolarzy - Duńczyka Jeszcze tylko kilka minut. 
Osterga.ar<la. Rumuna . Nicul~u Nisko, prawie iponad dachami do
i Włocha Locatelli. Za nimi 0 kJ.o- · mów krąży samolot, prowad~ czo
metr, w drugiej grupie złożonej iz 15 łówkę i po tym, jak zatacza coraz 
zawodn:ków jedzie pierwszy Polak bl;żeJ· kl"''"'.i można domyślić się, J'ak 
WóJ"cik. .,., daleko od stadionu są jeszcze z.awo-
TEMPO 26 KLM. NA GODZINĘ dnicy. 

O 17.40 towarzyszący wyścigowi NARESZCIE JADĄ 
samolot zrzuca dalszy meldunek. - Z ulicy. dobiegają odgłosy wiwa-
Tempo słabe, ostry, poryw'.sty wiatr tów, 15 tys:ęcy ęomadzonych pow 
i deszcz, kolarze ja<lą z szybkością staje z miejsc, wśród powszechnego 
nie przekraczającą 26 klm. na godz:- aplauzu wpadają na tor p:erwsi za
nę. wodnicy, czołowa trójka. Wśród nie 

W miarę napływania wiadomośc: milknących braw zdobywają s:ę na 
z trasy rośnie napięcie na trybu- szalony finisz, :przerywając taśmę w 
nach. W kilka m:nut później nade-ho następującej kolejności - Nicules
dzą dalsze meldunki. . cu (Rur:iunia), Ostergaard (Dania), 
Czołówka wyścigu pozostaje bez Locatelh (Włochy). 

zmian, obejmując na zm:anę proiwa W .trzy minuty potem, w odstę~ 
dzenie. Po przejeehaniu Strykowa 

1 

pach parosekundowycll przybywają 
dzieli ich od drugiej grupy dystans dals: - Garnier (Francja), ·Olsen 
2,5 klm. Jeżeli tylko nie spotka któ- CJJ.8Ea), Lemay ~Fraz;.$)~), Cl~k 

film dozwc lony dla młodzieży od 
lat 7 

BAJKA - „Trzeci Sz.turm" 
Marian Górny z Gomunic 

godz. 18, 20.30 łl • b 1 · t s e m fi~~ l~ozwolcny dla młodzieży od Ił a J s z y s z y m Is o n o z 
GDYNIA - „Prcgram Aktualno§ci I • ' ..Jl t • I ' d' k' • 

Kraj. i Zagr.'' Nr 36/49. w WOJeWOuZ wie o z 1m 
fidz. 11, lll, 13, 16, l?, lS, 19, 20, D . , 22 sierpnia chyba POCZTOWCY MASZERUJĄ .•. 

• z1en na długo pozosta- Pośrodku alei maszerują przy rowe 
HEL (dla młodz.) - „Wielka Nagro nie w pamięci sportowej Łodzi. Już rach listonosze. Pod. czerwonymi ta-

da" od samego rana ruch na ulicach pa- blkami, n? których czytamy nazwy 
godz. 15,30, 18, 20.30 nowa! większy, niż zwykle. Nerwo- okręgów, ustawiają się w pełnym u-

:MUZA - „Dz!ewczęta z baletu" wiej dzwoniły tramwa·je I jakby szyb mundurowaniu, wraz z rowerami, 
godz. ·I 18

1 
20, ciej przemykały auta, a na twarzach na których dziennie „przekręcają" 

film dozwolony dla młodzieży od przechodniów malował się wyraz ja- wiele kilometrów docierając na nich 
lat 14 kiegoś oczekiwania„. do najbardziej zapadłych wiosek. Na 

Za kilka godzin w Warszawie roz- plecach każdego z nich wielkie, białe 
pocznie się „VIII Tour de Pologne", płachty numerów startowych czynią POLONIA - „Ulica Graniczna•• 

godz. 15.30, 18, 20.30, 
film dozwolony dla mlodzieży od 

za chwilę najlepsi kolarze spośród li- dziś z nich sportowców. 

lat 12 
stonoszy wiejskich Okręgu Łódzkie- W DRODZE NA START 

1 
• go walczyć będą o piękne i koszto~._ W drodz,e na start towarzyszy nam 

Znów k:lka minut przerwy, publi z.awodi:.mi. . . . 
czność niec:erpHwi się. Każdego nur . Pom mo c.1w:loweg:i n.:epow~ze 
tuje takie samo pytanie: - Gdz.:e ma daleko nam do pzsymizmu. P1er 
są nasi chłopcy? wszy e~p nie d-ecydu}~. Nasi kola
WÓJC!K PIERWSZY z POl..AKOW ~ze są .':v dao:·ym nastroju i o.biec~

Na metę wjeżdża Spal;uzi (Wło- Ją ~'O:c stracone m:nuty na orugi!11 
chy), Dumitrescu (Rumunia) Norn'!. :t~p.e t. zn. z Łodzi do .T?~·uma , d.,1 
d:an '.Rumunia), Negoescu ,(Rumu- k~orego :vystartuJą dz:s:a1 o godz;
nia), Ndelsen (Dan'.a), i nareszcie„„ n:e ll-eJ. 
stadion huczy od braw, pierwszy z KLASYFJ.Kt\CJA INDYWIDUALNA 
Polaków Wójcik. Po nim przychn- 1-!;o E'l'A?U - DYSTAJ.'lS 133 Il.LM. 
dzą kolejno - Peitersen (Dania), Chi WARSZAWA - ŁÓDŻ 
comban (Rumun:a), ,Jorgensen (Da- 1. Niculescu (Rumunia) _ 3:50,00. 
nia), Wyględa (Polska) i trzeci z 2. Ostergaard (Dania). - 3:50,01. 
naszych zawodniików, „tygrys" Na - 3. Lxatelli (Włochy) _ 3:50,02. 
pierała, któremu jednak brakło już 4. Garnier '.Francja) _ 3:51,55. 
sił na finiszu i na 100 metrów przed 5. Olsen (Dania) _ 3:51,55,2. 
metą, poom!mo dopingu, pozwala s:ę 19. Wójc'.k (Polska) _ · 3:54, 02. 
jeszcze wym:.nąć Zuchell:emu ~Wło- 23. Wyględa (Polska) _ 3:57.13. 
ch:~jedyńczo, parami i w małych 25. Napierała (Polska) - 3:57,15. 
grupka<!h, zawsze ostro finiszując i DRUŻYNOWO 
iprzy nieustannych wiwa.tach. przy- 1. Dania 
chodzą kolejno dalsi zawodnicy. • 2. Rumun:a. 
D~CZVCY, RU!'.IUNI i FRAN- . 3. Fra11cja. 

CUZI NA CZELE 4. Anglia. 
Komisja sędz'.owska obl:cz.a czasy 5. Włochy. 

i wyniki. Zmęczeni kolarze po wypi 6. POLSKA. 
ciu szklanki napoju orzeźwiającego ----
dzielą się m:ędzy sobą uwagam:. zda Złota karta zwyc1" ozce· Ili 
ją rowery i zostają odprowadzeni 'f f'i 
na kwatery. Wyników nie ogłoszo- w wyścigu listonoszów 
no jeszcze, ałe wiemy, że pierwszy 

1. Górny Marian (Gomunice, 
obw. Ratlomsko)-39 m. 54,2 sek. 

2. Urbański Anton• (Żychlin, 
obw. Kutno) - 39 m. 54,4 sek. 

3. 'l\Tawrzyniak Leon (Grano· 
wiec, obw. Ostrów) - 39 m. 54,5 
sek. 

4. Topolski Józef (S.upsk, obw. 
Konin) - 39 m. 54,5 sek . 

. 5. Karbowiak Józef (Sędziejo
wice, obw. Łask)-39 ,m. 54,5 sek. 
. Na wyróżnienie zasluguje jesz 
cze Wolski z Piotrkowa, który 
tuż przei:I metą został potrącony 
i pomimo odnleslonycJi potłuczeń 
wyścig ukończył pieszo wykazu
jąc godną. najlepnego sportow
ca ambicję. 

Brawo, przyjacielu z Płotrko
wal 

Z żw.ia klubów 

PB.ZEDWIOśNIE - „Aktorka', 
godz. 16, 18, 20, 
film dozwolony dla młod,zieży cd 
lat 12 

r:e. n.agrody ufundowan~ p~zez. dwie drobny deszczyk i coraz większe tłu 
na1w1ększe w Polsce społdzielrue wy my publiczności. P~ztowcy ""' Al. JCojciuszkf przed wyruszeniem na start 
da:wnicze R.SW „Prasę" i „~zytel.nik", Wolniutko przejeżdżamy ul. 6 Sierp 

Dziś zebranie 
Gimnast-yków 
Związkowca-Zrywu NAJSZYBSZY LISTONOSZ 

WOJ. LODZKIEGO Sekcja.. gimnastyczno. Klulm f".porto BOEOTNIK _ „K.a.riera." 
godz. 15.30, 18, 20 

- dczwolony dla. młodzieży od lat 

ktore budziły przez długie dm po· nia, Piotrkowską, Placem Wolności cych. Mijamy pierwszych marudt-· 
d~iw wszystkich łodzian na jednej z i dalej Nowomiej.sk(L, ulicą Wojska row, .których listę otwiera Kazimier
wy:sta:v skl~powych przy pryncypał- Polskiego i wreszcie Strykowską do- czak Jan z Góry Sw. Małgorzaty, póź 

14 ne) ulicy miasta. jeżdżamy c!o wielkiej bramy trium- niej karetkę Czerwonego Krzyża i 
.w ALEI KOSCIUSZKI . . falnej ustawionej za wiaduktem ko- wreszcie czołówkę, w której ciągnie 

Z daleka ukazują nam się konturv wego „Zwi~zkowiec-Zryw" Łódź za
Lramy triumfalnej i g~ste szpalery wiadam·a wszystkich członków o ze
publiczności. Wśród zebran1rch miesz bTaniu, które odbędzie się w dniu 23 
kańców ul. Strykowskiej poruszenie. sierpnia. 19ł9 r. w sali przy ul. Pogo
Jadąl. Istotnie z mgły wyłania się nowskiego 8'.l 0 godz. 18. 

Jestesmy w Alei T. Koścmszki. lejowym I\a powitanie zawodników na zwykłych „Torpedo" czterech 
lat 

14 Przy rogu ulicy 6-go Sierpnia zbiera- „VIII Touru". pocztowców prowadzonych przez Gór 
ją się mniejsze i większe grupki wi- TOUROWCY" WYRUSZYLI-" nego Mariana z Gomunic, później„ 

BOMA - „Miłoś~ na Leka.rstwG" 
godz. ' 18, 20, 
dozwolony dla młodz: eży cd 

zgarbiona sylwetka pocztowca, a za 
REKORD - „Zielone lata" 

c1la młodz. godz.. 15,30 
„Moja miła" 

godz, 18, 20.30 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

STYLOWY _ „Powrót do domu'' 
dla. młodz. godz. 16 
g odz.. 18, 20 seanse normalne 

, .~ozwolony dla młodz. od lat U 

dzów, wśród których pr~ewaźają mun Start i metę wyznaczono po~ztow- szego, jak się okazało, zwycięzcq. 
dury i czapki pocztowcow. Naraz od com nieco dalej. Tutaj dowiadujemy NA POŁMETKU 
stroi:v . ul. L.egionów dochodzą n~s się od spotkanego wiceprezesa ŁOZ Na półmetku, koło Dobrej, wita nas 
dźwięki orkiestry. Tłu.m na ~hod~i- Kol. p Wróblewskiego, że 20 minut znów brama triumfalna i orkiestra, 
kach zafa\o"'.ał. Pootwie~ał-y: się me- temu zawodnicy biorący udział w lecz tym razem wiejska. Chłopak!, 
mal wszystkie okna kamienic. „VIII Tour de Pologne" opuścili War ile pary w płucach dmą w. lśniące 

llĘKSZE WYGRANE 
szawę. Trzeba się więc śpieszyć, aby trąby i inne instrumenty. Po oby· 
pocztowców nie dogonili \Vłosi, czy dwóch stronach szo~1 ustawili się 
Francuzi. wieśniacy i d'!:ieciarnia. Wypatrują 

$WIT - „.A.Jitoni i Antonina" 
56 LOTE.11 

dla. młodzieży od 
godz. 18, 20 

, Film dozwolony 
J lat 14. 2-tv dzień ciągnienia IV-ei klasy 

CHŁOPCV NACISKAJĄ PEDAŁY swego listonosza ... 
O godzinie 14.40 siedemdziesięciu WAWRZYNIAK LEON PIERWSZY 

sześciu listonoszy ustawia się w Minąć P,ółmetek nie jest sprawą 
dwóch rzE;dach po obydwóch stro- łatwą. Trzeba maszynę zahamować i 

!l'ATB.Y - ,,Dzieci z jednego pod· 
wór ka" 
godz. 16, 18, 20, .., 
f :lm a~iwolony dla młodzieży od 
lat 7 

~CZA - „Tragicz.ny pościg" 
godz. 17, 19, 21 

. flJTJ i!vzwolony dla młodzież7 od 
lat 18 

WISŁA - „Newa Alba.nia" 
godz. 17, 19, 21, ·· 
film dozwolony dla młodzieży od 

zawrócić niemal w miejscu, toteż wy r ·.rh autps~:C\rly . Pc~pda 11tnymu;e 
Wygrana 3.000.0~0 zł padła na Nr się pochmurna, dinie silny w:atr bocz sypki są przy tym nieuniknione. 

60212. ny, animuszu dodaje jednak C'hlop· Pierwszy mija szczęśliwie półmetek 
Wawrzyniak Leon z Granowca, za 

Wygrane po 1.000.000 zł padły na com orkiestra. O godzinie 14.45 opa- nim podążają inni i wkrótce długi 
Nr 21025 80961 83290 89237. da c-horągiewka startera honorowego wąż k0<larzy pełznie w przeci'wnym 

dyr. Fikusa i chłopcy naciskają pe- kierunku zdążaJ'ąc na metę. 
Wygrane po 200.000 pad1y na Nr ó.ały. TEMPO LEPSZE NIŻ „TOURU" 

28869 80634. TEMPO Z MIEJSCA BARDZO OSTRE 
Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 

9004 11630 12589 27026 42923 46394 
50338 85984. 

Czołówka jedzie w tempie o wiele 
Z miejsca dzielni listonosze zrywa- lepszym, aniżeli jechała w kilka go

ją bardzo ostre tempo. Po chwili gi- dzin później czołówka N Touru". Za 
ną nam , C• zu blałe plamy numerów Wilanowem poczciarzy wita szpaler 
s~artowych r!c ich bluzach i · roźp<'czy dzieci oczekujący przybycia zawodni 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr na się pościg. ków wyścigu dookoła Polski. Pocz-

nim inne. Jeszcze kilka sekund, a bid ·--------------„ 
łą taśmę przejeżdża zwycięzca - Ma ' G L) 

0 8 

· G · G Organ L6dzkle10 Komitetu I Wole• 
nan orny z omunic, najszybszy w6dzkłego Komitetu Polskiej ZJedno-
!isto~osz województwa łódzkiego. czoaeJ Partll aobotlllczeJ 

OD DZISIAJ GORNY ROWER 
ZAMIENIA NA... MOTOCYKL 

Mariln Górny stał się od razu naj 
popularniejszym listonoszem w na· 
szej Dyrekcji Poczt i Telegrafów. Mło 
dy, sympatyczny ten funkcjonariusz 
jest niezmiernie uradowany ze swe
go zwycięstwa. Od jutra zamieni 
swój rower na ... motocykl, który zdo 
był wraz z pięknym odbiornikiem ra
diowym, ofiarowanym przez spółdziel 
nie wydawnicze RSW „Prasę" i „Czy 
telnik" 
DLA INNYCH TEŻ NIE ZABRAKŁO 

NAGROD 
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Dzłał macacJI: 211-11 
Dzlal mleJsk. I sport.a ZM-U 

wewn. I I U 
Ddał ekonomlcmy: 2Z3·tt 
Dział rolny: wewn. t - 25'-łl 
ltedałtcJa nocri.ai 11'·S1, lfł·IJ 

Knlportał1 
l.6dt, Piotrkowska 'IO, tal .ZU-12 

7349 r l2477 12572 26742 34653 41290 p · k' ' k"l j h , o Ja ims i ometrze uż ie m.~- darze jednak nie słyszą ich okla-
WŁOK..'lliIAB.Z „~ieiwak nieznany' 51872 63185 679'00 82438. my. Jadą rozciągnięci długim wężem, sków. Meta jest już zbyt blisko, to· 

lat 7 „ 

Dla pozostałych jednak pocztow
ców nagród nie zabrakło. Było ich 
tyle, że niemal wszyscy zostali nimi 
obdarzeni, do czego w niemałym stop 
niu przyczyniła się ofiar.ność społe· 
czeństwa łodzkiego, które docenia na 
leżycie znaczenie nie tylko imprez 
o c~arakterze czysto wyczynowym, 
a~e i masowych, mających na celu 
me rekordy, a zdrowie milionów oby 
wateli. 

Ac.mlnlstrarja: UO-Q 
Dział ogłosze6: Ł6dł, Piotrkowska a 

tel. 111-SO I 111·7~ g.odz. 17, 191 21 dl ł az· . d Wygrane Po 16.000 zł padły na Nr gdzie niegdzie tylko zgrubiałym tez t•yteżają już wszystkie inły, aby 
fla1lmt 14dozwolony a iµ o iezy o I ?.lW9 7705 18315 29848 39210 42;;3?, wskutek większego skupiska Jadą- wpd~Ć ra nią pierwszym -=~-=-:~~~m.a..S.mllD!iliBl„„ ... „„„-:~~-:-„„~~~!1111~ ... _;.~~~~ma„~„.:..„„„„„„„„._~(Z~.~K~r~.):...~D:-~05:0~2~5„„„ ... ~„„„„. WOLNOść _ „Klęska szpiega" t 
godz. 16, 18, 20, W. Ażaiew · 237 - Ona jest zecerem, drukarnia pracuje, gazeta dru- :,Gruba baba" - była to rura kilometrowej długości, 

leząca na kształt czarnej żmii odwróconej głową do 
cieśniny. Olbrzymie to cielsko, o wadze ponad sto ton 
~a.leżało :zawlec na lód i opuścić do rowu na dnie ci~
snmy. 

. film dozwolony dla. młodzieży od '!tuje. Jeżeli. potrzebny ci zecer - zażądaj ją tu. 
·lat 14 D I k d M k - Pom,Yslę, - odrzekł Batmanow. ZACHĘTA - „Ga.sną.cy Płomień" . a e o o . os wy - Ec~1, nie myśl... I tak nie przyjedzie. Chce na front. 

godz. 16, 18.30, 21, . Będzie drukować gazetę frontową. 
f"ln. dozwolony dla młodzieży od U ' ł · l · · l!lt 

18 
mara znow po ozy się na ziemię, ażeby połączyć 

vzi~eciom do lat 6 wstę11 do kina Chłód przenikał od zamarzniętej ziemi poprzez wato- ewie polowy ogromnej części. 
wzbroniony wane ubran~a. Batmanow spostrzegł, że podnosząc się - Ot, jeden sekcja gotowy - mówił Umara wyłażąc 

Hallo I Mówi Moskwa I 
'A' I )YCJE W JĘZYE.U POLSKIM 

Raiiio moskiewskie nada.je codzien
nie trzy audycje w języku polskim 
:<według czasu polskiego). 

p;erwsza audycja. od godz1ny 16.30 
do go:lziny 17.]4 na falach 25.23, 
25,47 oraz na fali 30.67 m. 

Druga. audycja od godz~ny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 3i4,4 i 
1115 metrów. 

':i ·zecia. audycja. od godziny 22.00 
do godziny 2'.l.28 na fa lach 31,65 i 
1115 metrów. 

Ccdzie:nnie, pr )cz niedziel, w pierw
l'Zoj audycji lekcje języka rosyjskie· 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godz:ny 15.59 na falach 23,23, 30.67, 
i 31,65 _ koncert. Prócz tego kon· 
certy oćlbywają. się w środy od go
_dziny 22.45 do godziny !:!3.29 na. fa
lach 25.21, 30,i4 i 1115 metrów, 

z ziemi robotnicy drżeli. Norma produkcji stale się ob- spod ru;y. - Dwieście pięćdziesiąt procent normy wyro
niżała i za każdym razem coraz dłużej trwało szwej- bili~~Y - Ze współczucie~ pytał Batman-0wa marszcząc 
sowanie elektroclów. Trzecie~o dnia dwóch soawaczv za- 'P<?smiałą twarz : Z1!1arzle~ zapewne Wasyli Maksymo
choro,walo na zapalenie płuc. Batmanow zaniepokoił się w1czu! Dlaczego nie nosisz rękawic? 
i zażądał od inżyniera sposobu ułatwienia pracy. ~._ Nic m i. się nie stanie - nie<:hętnie odpowiadał 

Umara podniósłszy się z ziemi zaczynał biegać, ·aże- Batm!ln?w. - Ale t-0bie oraz innym spawaczom nie-
by s;ę ogrzać i spostrzegł Batmanowa. wygodnie chyba tak pracować na ziemi. 

...:_ My mocni, nic nam nie będzie. 
- Jak praca? Szwejsowanie moje - jakie, niczego - Jak to nic? Spójrz, wszak drżysz cały. Kazałem 

.sobie? - wciąż wypytywał. ~EZ)'.Ć grube i:naterace, abyście je mogli podkładać pod 
- Doskonale pracujesz, zuch! Taką pracę można po- :,;:eb1e w czasie pracy. Poza tym należy c;zęściej urzą

kazywać w t eatrze jako sztukę, - szczerze' chwalił. ·dzać przerwy. 
Batmanow. - Będz•iemy musieli ódznaczyć cię Czer- Umara zmierzył Batmanowa wzrokiem od dołu do 
wonym S ztandarem. góry i powiedział ze smutkiem: 

:--- Mogę więc teraz nap'.sać ' l ist do dwó:::h braci na - Mówią, że wkrótce odjed ziesz? Wielka szkoda, bo 
front i narzeczona do Kazania? przyzwyczaili śmy s'.ę do ciebie. 

- Masz więc i n:uzeczoną? . --: Pozostani.e na cieśntnie Ber1dze. To doskonały 
- A ;jakże. Każdy musi mieć Ż0!1a lub narzeczona. l dz1e1ny gospodarz, tak że wszystko będzie w najlep-

Mój n arzeczona pracuje w Kazail. Ladny dziewczyna, -~zym porządku -- zapewniał Batmanaw. - A j a musŻę 
skromny. Kocha :1mie, czeka: Wojna skończy się - 0dejść stąd : budoyra jest og romna i prócz te'(o punktu 
będziei:ny się żenić. · jE-.st. jesz.cz e dziesięć innych. Zaczekam tylko, aż in

żynierowie zanurzą w wodzie tę oto ...grubą babę" i 
.- Poc<:1 czekać końca wojny. Niech przyjedzie tutaj odjadę. 

1 żeń s~ • 

~adanie ,,to okaza.ło się nad€r tru<lne. Próbowano ciąg-
11~c 1 ,bab~ ale proby te _wbrew przewidywaniom inży
n :erow nie. dały xezu.lt~tow: trzy traktory sześćdziesię
c1okonne me mogły Je] nawet ruszyć z miejsca. Poz.a 
t?m Beridze obawiał się, że: .spojenia rur mogą ulec zbyt 
s ilnym wstrząsC:U:• · co odbiJe sł~ w zgubny sposób na 
~eh ~~trz~alosci. Nal_eża,ło liczy~ się. również z t:ym. 
": c1ęz.ar mogł . p~rusz:'(c lod choc1ąż pomiary- wskazy
\•1 ały, ze grubosc Jego Jest wystarczająca. 

. Aleksy zapropono~val, aoy od terenu, na którym l e
zala :ura, zbudowa.c wąsikotorową kolejkę i umieścić 
rt~roc1ąg na wagonikach. S zyn starczyło jedynie do 
brzegu. ~ostanowi~no w ówczas ciągnąć od brzegu ru
~·~. na san·ach. Dwie dobv upłynęły, nim ułożono ko-
1eJkę. Vi m1ędzyczas'e cieśle, pod kierunkiem Karpowa 
zrobili sanie. ' 

Ogromną rurę, która wyginała się e lastycznie, umiesz
czono na wagonikach, za pomacą bloków i lin, stosu
j ąc wszelkie środki -0strożności.„ Pięć traktorów k ie
rowanych przez S ilina,- pociągnęło ten oryginalny za

:przęg w kierunku cieś:liny. Na brzegu przełożono ru
ro:::ią~ na t rzyrlzjeki par sani. Traktory ruszyły wzdłuż 
l C'!dU i szarpnęły p rzyczepiony do ni~h ogon. 

- Stać - krzyknęli wszyscy.„ 
d. c. n. J 


